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Problem
granic wschodnich

*»

Dziś S stron

NARODU
Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa

Jeślibyśmy przeprowadzili w Pol­
sce ankietę wśród tej części społeczeństwa, 
która z niechęcią odnosi się do władzy de­
mokratycznej, jeślibyśmy starali .sie dociec 
co jest głównym powodem tej niechęci — 
otrzymamy odpowiedź: granice wschodnie.

■ Oczywiście mamy na myśli tych ńiezadęwo 
lonych z nowego stanu rzeczy, którzy nie 
talu i obszarników. Bo jest jasne, że dla 
wywłaszczęnych b. posiadaczy, najważniej­
szą przyczyną ich wrogiego nastawienia w 
stosunku do nowej Polski, są dokonane re 
formy społeczne. . ■

Problem granic wschodnich wyzyskiwa­
ny jest przez reakcję, w walce z obozem 
demokratycznym. Obciąża się obecny rząd 
polski odpowiedzialnością za zmiany tery 
torialne na wschodzie, choć w gruncie rzę 
czy jęst to tylko pretekstem dla antydemo­
kratycznej kampanii, której wstydliwie u- 
krywanyin celem jest zunełnie co innego
— przywrócenie władzy obszarnictwa i ka 
pi talu.

Tym niemniej musimy, sobie powiedzieć 
prawdę ,— sprawa grapie wschodnich do 
dziś dnia, wśród mniej uświadomionej 
części społeczeństwa .stanowi ..problem“, 
który ja .odnycha od obozu demokratyczne­
go oraz podsyca nastroje antydemokratycz 
ne i antysowieckie.

Sentyment, jaki ma nasze'społeczeństwo 
do takich miast jak Wilno, czy Lwów jest 
zrozumiały. Miasta te zbyt są związane z 
naszą historią i kulturą narodową, aby 
można było z roku na rok o nich zapom­
nieć. Ten sentyment gra niewątpliwie du­
żą rolę. Ale czy można się kierować tylko 
sentymentem?

Na temat, granic wschodnich nisze się u 
nas stosunkowo mało. Temat ten uznano 
za ..drażliwy“. Niesłusznie. Jeśli weźmiemy 
pod’ uwagę ile zła z punktu widzenia intę- 
.rasów naszej obecnej polityki państwowej 
wywołuje niezrozumienie tego problemu 
wśród części społeczeństwa, będziemy mu- 
sieli praymaé. że nie najlepszą metodą jest 
przemilczane i chowanie głowy w piasek.

Glosy, które poruszały tę sprawę najczęś 
ctei. tak stawiały zagadnienie: trudno, stra 
ciliśmy ziemie wschodnie, ale na to nie ma, 
rady, bo nie możemy być romantykami. 
Trzeba prowadzić realną politykę. Co naj­
wyżej usiłowano pocieszać się rekompen­
satą na zachodzie.

Takie stanowisko nie oświetla należycie 
problemu naszych granie wschodnich i co 
najważniejsze, w oczach społeczeństwa, nie 
rozwiązuje tego problemu od strony moral 
nei. Oczywiście: należy prowadzić realną 
politykę. W obecnym układzie sil żaden 
rząd polski, bez względu na jego skład, nie 
byłby w stanie zagwarantować nam przyz­
nania granicy traktatu ryskiego. Na linię 
Curzona zgodziły sie przecież wszystkie 
trzy mocarstwa w Jałcie, na dlnro przed 
tym. zanim powstał U. K. W. N. Dlatego 
obciążanie naszego obecneco kierownictwa 
państwowego tą «prawą jest czysta dema­
gogią. w którą nie wierzą nawet jej inspi­
ratorzy.

Realna politykę trzeba prowadzić zaw- 
\szę, w każdych okolicznościach- Ale czy 
akceptowanie przez nową Polskę zmian 
granicznych na wschodzie to tylko wyraz 
jej realnej polityki? Są ponajL wszelkimi 
„realizmami“ sprawy, których tiie_ da się 
w żaden sposób wymazać — poczucie spra­
wiedliwości. Gdyby, .mimo całego zrozumie­
nia dla konieczności prowadzenia realnej po 
htyki. tkwiło w narodzie'polskim nóeznęie 
krzywdy z powodu utraty ziem wschodnich
— to trudno byłoby trwale ugruntować so­
jusz polsko-radziecki — sojusz, od którego 
zależy nasze istnienie.

Dlatego trzeba na to zagadnienie spoj­
rzeć nie tylko od strony realizmu, trzeba 
je postawić we właściwym świetle spra- 

. wiedliwości dziejowe! Jedynym mierni­
kiem może być tu tylko skład narodowoś 
ciowy tych ziem.' o którym sm napomina. 
•Jakże często mówimy: Lwów i Wilno, a my 
ślirny o całym -obszarze ziem wschodnich. 
Jest to z gruntu niesłuszne, wypacza to 
nasz Obiektywny sad o tej sprawie. Faktem 
jest _ i'temu nikt nie przeczy, że w obu 
tych miastach przeważała ludność polska. 
Alę także faktem jest, że na obszarze mię­
dzy starą, a zwtfą granicą znajduje się 
większość ukraińsko-białoruska.

Ta niepolska ludność słowiańska dawała 
«ani często znać o sobie w latach między­
wojennych, prowad7,ąe walkę o swe naro­
dowe wyzwolenie. Jej obecność w ramach dujemy szkodliwe kompleksy antysowieckie 
owmh granic nie wzmaenWa. a osłabiała która uderaajft ® Marw na

Plebiscyt otwartą raną w życiu Grecji
opinii. Dlatego też greccy demokraci oraz 
wiele organizacyj demokratycznych i ro­
botniczych w innych krajach protestowało 
przeciwko przeprowadzeniu w tych warun­
kach plebiscytu, przeciw obecnej wojskowej 
agresji I panującemu w związku z tym ter­
rorowi. Fałszywy plebiscyt będzie stale 
otwartą raną w życiu Grecji“.

Delegat francuski Parodi wypowiedział 
się za umieszczeniem skargi ukraińskiej 
na porządku obrad.

Delegat Ęoiandii van Cleffens powtórzył 
swój poezątkówy argument, że kwestia ta 
nie’została dostatecznie sprecyzowana. — 
„O ile w Grecji rzeczywiście jest stosowany 
terror przeciwko Albanii — zapytał ^an 
Cleffens — dlaczego Albania' nie wnosi 
skargi do Rady, zamiast pozostawiać to 
Ukrainie?“

Delegat brytyjski protestuje przeciw ob­
ciążaniu rządu brytyjskiego odpowiedzial­
nością za wszystkie zajścia w Grecji. Zda­
niem Cadogana, jeśli Rad®. Bezpieczeństwa' 
utrzyma sprawę na porządku dziennym ob­
rad w obecnej formie, będzie to niebez­
piecznym precedęńsem na przyszłość.,

W czasie gł&wwańia nad kwestią czy 
skarga ukraińska przeciw Grecji ma być 
umieszczona na porządku obrad, za umiesz­
czeniem skargi wypowiada się 7 delegatów,

Stwierdzając, suwania. Była to kwestia o charakterze 
czysto proceduralnym i dlatego nie można 
Jjylo skorzystać z prawa veta. Przeciwko 
umieszczeniu skargi na porządku dziennym 
głosowała Wielka Brytania i Holandia,

I .... .  

NOWY JORK (PAP).
Wtorkowe wieczorne posiedzenie Rady 

Bezpieczeństwa rozpoczęło się odczytaniem 
listu przedstawiciela Ukrainy ministra 
Manullskiego, oskarżającego Wielką Bry­
tanię i Holandię o pogwałcenie Karty Na­
rodów Zjednoczonych pracz usilne sprze­
ciwianie się umieszczeniu skargi ukraiń­
skie! przeciwko Grecji na porządku obrad 
ministrów. Manullski oświadczył: „Ani 
przedstawiciele Wielkiej Brytanii i Holan­
dii, ani Rada Bezpieczeństwa nie miel! pra­
wa zniesienia lub zlikwidowania art. 36 
Karty Narodów Zjednoczonych“

Otwierając, debatę delegat amerykański 
Johnson stwierdził, że rząd jego nie sprze­
ciwiał się umieszczeniu skargi Ukrainy na 
porządku obrad. Dodał jednak, że jeśli Ra­
da uzna skargę za niewłaściwą, wówczas 
może ją oddalić.

Po poparciu przez przedstawiciela Mek­
syku delegata ukraińskiego delegat ra­
dziecki Gromyko zaatakował rząd grecki 
za systematyczną kampanię przeciw Alba­
nii. W dalszym ciągu delegat radziecki 
krytykował _ stosunki panujące w Grecji, 
mówiąc m. in.: „Wolsko brytyjskie dzia­
łało. tam na większą skalę, niż dawniej, aby 
■popierając elementy antydemokratyczne, 
zniszczyć demokrację grecką. Wojsko to .. ... „ __ __ . ... ____ . .,
stało się przedmurzem czynników anty- przeciwko J oraz 2 wstrzymało się od gło- 
demokratyeznych w Grecji“. T‘ " ‘ j. .
że plebiscyt w Grecji odbył się pod terro­
rem, Gromyko oświadczył,: „Naturalnie w 
takich warunkach miłujący wolność naród 
Grecji nie mógł swobodnie wyrazić swojej

\

,/
podczas gdy Brazylia i Australia wstrzy­
mały się od glosowania. Za umieszczeniem 
skargi głosowały Stany Zjednoczone. Chi­
ny. Egipt, Francja, Meksyk. Polska I ZSRR. 
W ten sposób kwestia znalazła sle na po­
rządku dziennym Rady Bezpieczeństwa. — 
Przewiduje się, że na następnym posie­
dzeniu ukraiński minister spraw zagranicz­
nych Manuilski i przedstawiciel Grecji 
Dendr«.min zostaną zaproszeni do stołu ob­
rad. Pozostała, do załatwienia formalna 
prośba Grecji, by sprawy nie rozpatrywano 
jeszcze przez 10 dni, ażeby umożliwić rzą­
dowi greckiemu przygotowanie odpowiedzi. 
W kołach politycznych zbliżonych do Rady 
uwzględnienie tej prośby uchodzi za moż­
liwe. W iakim wypadku minister Manuil- 
ski nie pozostanie prawdopodobnie w No­
wym Jorku, leęz powróci do Paryża na 
konferencję pokojową.

ORGAN LABOUR PARTY 
O PLEBISCYCIE W GRECJI

LONDYN (PAP). — Naczelny, organ La 
bony Party zDąi)v. Herald, omawiając wyni 
łoi plebiscytu w Grecji nisze: ..Wielu Angli 
ków. którzy śledzili rozwój wydarzeń w 
Grecji nie pochwala decyzji, która zapadła 
w wyniku plebiscytu; Monarchia w Grecąi 
odgrywała bowiem decydującą, role w ży­
ciu politycznym Grecji i pobierała staje 
prawicę. Zachodzi t jednocześnie niebezpie­
czeństwo. że prawica wzmocniona powro­
tem króla rożpocznie nowy okres represji, 
który pozbawi nieszczęśliwą Grecję na- 
dzie’ na pokojową odbudowę kraju. ,

Sprawa Triestu nadal przedmiotem dyskusji
LONDYN (PAP). — Korespondent agen­

cji Reutera donos! z Paryża, że mimo nie­
obecności Mełotowa odbędzie się posiedze­
nie ministrów spraw zagranicznych wiel­
kich mocarstw. Motetowa będzie zastępo­
wał Andrzej Wyszyński.

PARYŻ (PĄP). — Dnia 4 września o go? 
dżinie 3-ej po poł. rozpoczęła się w Paryżu 
konferencja Wielkiej Czwórki. Związek 
Radziecki reprezentowany jest przez Wy­
szyńskiego.

PARYŻ (PAP). — We wtorek późnym 
wieczorem zebrali się zastępcy ministrów 
spraw zagranicznych Francji, '-JYielkiej 
Brytanii, ZSRR i USA. Było to 'czwarte 
zebranie zastępców ministrów od czasu 
czwartkowego zebrania Wiejkiej Czwórki-

PARYŻ (PAP). — Komisja polityczno- 
tarytorialna dla Włoch rozpoczęła w środę 
dyskusje ogólną w sprawie Triestu I Krai­
ny Julijskiej. We wtorek w komisji tej 
delegat Jugosławii Bebler wygłosił prze­
mówienie w odpowiedzi na oświadczenie, 
złożone przez premiera Włoch Bonomi. — 
Delegat południowo-afrykański Jan Jor­
dan wysunął propozycję, w której zapro­
ponował umiędzynarodowienie na tych sa­
mych zasadach co Triestu zachodniej czę­
ści Istrii, która na mocy decyzji Wielkiej

Czwórki ma przypaść Jugosławii. Jordan 
wysunął argument, że w zachodniej części 
Istrii znajduje się rzekomo znaczna mniej­
szość włoska. Delegat południowo-afry­
kański oświadczył, że zdaniem jego zasada 
równowagi etnicznej wysunięta przez 
Wielką Czwórkę znalazłaby zastosowanie, 
ponieważ więcej Włochów pozostałoby pod 
panowaniem Jugosławii, aniżeli Słoweń­
ców pod panowaniem Włoch. Afryka Po­
łudniowa jest zainteresowana w tym, by 
usunięte «ostały wszystkie ogniska ewen­
tualnych konfliktów międzynarodowych. 
Zdaniem J ord® na pozostawienie mniejszo­

ści włoskiej w Jugosławii stanowiłoby ta­
kie ognisko.

Następnie zabrał glos minister spraw za­
granicznych Czechosłowacji Jan Ma-saryk, 
który podkreślił, że Jugosławia nigdy nie 
zdradzała zakusów imperialistycznych i 
nie dąży do ekspansji. Wspominając o ko­
rytarzu, który ma być przeprowadzony do 
Triestu przez terytorium Jugosławii, mi­
nister Masaryk zaznaczył, że korytarze da­
wały zawsze niefortunne wyniki. Delega­
cja Czechosłowacji opowiedziała się prze­
ciwko utworzeniu takiego korytarza.

Delegat Brazylii Fontoura zgłosił wnio­
sek, by ministrowie spraw zagranicznych 
powołali nową komisję rzeczoznawców,

państwowość polską, która zamiast skie­
rować swą uwagę przeciw niebezpieczeń­
stwu niemieckiemu, „pacyfikowała“ wiecz­
nie niespokojne kresy. Czy to do pomyśle­
nia. żeby demokracja polska, która wyro­
sła z tradycji haseł „Za naszą i waszą wol 

vność“ wstąpiła na drogę sięgania jm> ziemie 
narodowościowo nie polskie? Aby wstąpi­
ła na zgubną drogę Piłsudskiego, która do 
prowadziła nas do odwrócenia się od Za­
chodu i w końcu do katastrofy 1939 r.?

Nowa Polska nie mogła zaprzeczać Ukra­
ińcom i Białorusinom pTawa do zjednoczę 
nia swych ziem w organizmy państwowe. 
Nie mogła nie tylko dlatego, że .byłoby to 
i tak daremnym wysiłkiem, gdyż nie roz- 
porządzaliśmy silą, która jedynie mogła 
by zmusić ich do zrezygnowania z tego pra 
wa. Nie mogła — ho byłoby to przekreśle­
niem haseł, pod którymi walczyliśmy od 
dziesiątków lat, pod którymi walczy w 
szczególności ruch robotniczy. Byłoby to 
zaprzeczeniem prawa samostanowienia na­
rodów.

Jest rzeczą ważną, aby świadomość tej 
prawdy ugruntowała się w naszym spo­
łeczeństwie. Tylko tą bowiem drogą zlikwi 
dujemy szkodliwe kompleksy antysowieckie

«zego państwa. Bo t-.zyż trzeba raz jeszcze 
tłumaczyć, że od trwałości sojusztr polsko- 
radzieckiego zależy utrzymanie naszych 
granie na zachodzie?

Nie ma oddzielnego problemu granie 
wschodnich i zachodnich, Jest tylko jeden 
problem granic Polski w ogóle, problem 
utrzymania naszej niepodległości. Kto z 
powodu granic na. wschodzie podważa so­
jusz polsko-radzie cki. ten szkodzi sprawie 
naszych granie na Odrze i Nisie Nie moż­
na. żądać rewizji granic na wschodzie bez 
jednoczesnej rezygnacji z Ziem Odzyska­
nych.

Jesteśmy w położeniu, które rzadko kiedy 
zdarza się w historii. Realizm naszej poli­
tyki splata się nierozerwalnie z elementar­
nymi zasadami sprawiedliwości i brater­
skiego współżycia wolnych narodów, któ^ 
re, każdy oddzielnie — gospodarzą na swej 
ziemi. Realizm naszej polityki nie jest ja­
kimś — jak niektórzy usiłują twierdzić — 
wymuszonym kompromisem, nie osłabił 
nam Polski. Przeciwnie. Wzrósł stan po­
siadania narodu polskiego — zwiększył sie 
obszar etnicznie polski. Wyszliśmy ponad 
to z tej wojny narodowo jednolici, a więc 
silniejsi. ' , ■

która opracowałaby propozycję w sprawie 
Triestu. Zasada etniczna jest słuszna, ale 
projekty dotychczasowe nic są zadotvalb- 
jąhe. Można było, zdaniem delegata Bra­
zylii-. wysłać na. miejsce komisję z prawem 
arbitrażu, ale konferencja ministrów spr. 
zagr. kie uczyniła tego. Fontonra. zaprote­
stował przeciwko procedurze obecnej skła­
dania poprawek zastępcom ministrów spr. z 
za.gr. zanim dotrą one do konferencji. Je­
go zdaniem dzięki tej procedurze prace kon­
ferencji zbytnio sie przedłużają. Zastępcy 
ministrów powinni rozpatrzyć poprawki 
zamiast ograniczać się do ich rejestrowa­
nia. Dołęgat,brazylijski oświadczył, iż zda- 
je sobie sprawę, iż wniosek jego wzbudzi 
pewne zastrzeżenia, ponieważ wznawia dy­
skusję w przedmidcie, co do którego znale­
ziono już wyjście kompromisowe na konfe­
rencji ministrów spraw zagranicznych.

Na mównicę wystąpił po delegacie brazy­
lijskim doradca ministra Byrnesa, senator 
Cońnelly. Zaznaczył on. że konferencja po­
winna dążyć do pogodzenia zarysowują­
cych się rozbieżności i uczynić wszystko, 
by ugruntować pokój międzynarodowy.

Następnie delegat białoruski Kislelew 
wvstapî! przeciwko propozycji południowo 
afrykańskiej. »mterzalącel do umiędzyna­
rodowienia zachodnie’ części Istrii. Oświad­
czył en. że ahrólufnle nie przemawia za 
tym nic, by odebrać te dzielnice Jugosławii 
i w ten sposób nerhawić ją wyjścia do mo­
rza. W odpowiedzi na wniosek delegata 
hrazylHskiego powołano komisje eksper­
tów, która miałaby złożyć sprawozdanie 
w przeciągu roku. Kisielów zaznaczył, ż® 
utrzymanie status ono na tym obszarze ha 
przeciąg jeszcze jednego roku mogłoby sta­
nowić zagrożenie pokoju w tej części świa­
ta. Kisieiew podkreślił, że granica zapro­
ponowana przez delegację francuską, po­
zostawiałaby we Włoszech 180.00(1 Słoweń­
ców. a w Jugosławii 90.000 Włochów. — 
W imieniu delegaci białoruskiej złożył on 
wniosek, który zanrononował przyłączenie 
Gorycji do Jugosławii,

•
POSIEDZENIE

KOMISJI WOJSKOWEJ
PARYŻ (PAP). — Komisja wojskowa za­

twierdziła we wtorek art. 49 traktatu z Wło­
chami, przedstawiający zasadę, na podsta­
wie której Włochy będą dysponować pozo­
stawionymi im łodziami podwodnymi, 
art. 50 ograniczający budowę floty włoskiej 
i art 51 ograniczający personel floty da



2 „GŁOS NARODU*4, 6 września 1946 ft Nr. 209

Stany Zjednoczone ha rozdroży
Tendencje do zrezygnowania z t. zw. „Li- 

. nii Roosevelta“, istnieją nie tylko w dzie­
dzinie polityki zagranicznej USA. Powrót 
do systemu, tak skutecznie niegdyś zwal­
czanego przez Roosevelta, zaznacza się tak­
że i w polityce wewnętrznej.

Uwidacznia się to w coraz ostrzejszym 
kursie politycznym, skierowanym przeciw­
ko związkom zawodowym i w wyraźnym 
przechylaniu «się rządu na stronę wielkiego 
kapitału i wielkiego przemysłu amerykań­
skiego.

Skandal — narzędzie propagandy
Wielki hałas, wzniecony dokoła afery 

Murraya-Garssóna, miał jedno tylko na celu 
— przekonanie opinii publicznej Stanów 
Zjednoczonych o tym, że stosunki w prze­
myśle zbrojeniowym USA były właśnie 
dziedzictwem polityki Roosevelta. Przy 
bliższym jednak rozpatrzeniu wychodzi na 
jaw, że wielka afera korupcyjna Murraya 
Garssona, jest właśnie typowym przykła­
dem tego porządku, który zwalczał najusil­
niej w swoich posunięciach, Roosevelt.

Rozdmuchiwanie tego skandalu ma na 
celu przejrzysty manewr ukrycia, w cieniu 
monstrualnej afery amunicyjnej i tych 
wszystkich, niezbyt czystych posunięć, ja­
kich dokonuje obecnie finansjera USA w 
porozumieniu z rządem, chociażby w'Za­
kresie dozbrajania chińskich oddziałów

DREZNO (ZAP). — W niedzielę odbyły 
się w Saksonii pierwsze w rosyjskiej stre­
fie okupacyjnej wybory do rad gminnych. 
W ostatnich dniach przed wyborami, a 
zwłaszcza w sobotę przedwyborczą akcja 
propagandowa osiągnęła swój punkt kulmi­
nacyjny. Wszystkie ploty i. slupy obwie­
szone były afiszami propagującymi różne 
hasła, z których najczęstsze brzmiało „My­
śleć — nie krzyczeć“. Wszystkie antyfa­
szystowskie partie wykazywały wzmagają­
cą się w ostatnim czasie aktywność, o czym 
świadczy wzrost członków jak i placówek 
tych partyj. W przedwyborczej akcji pro­
pagandowej., na same ulotki i afisze zużyto 
przeszło 800 toń papieru.

W 2.500 komisjach glosowano na 5 list 
wyborczych: Lista Nr. 1 — Socjalistyczna 
Partia Jedności (SED), lista Nr. 2 -PartTjXśd » Ilia V?ao1Stypma- siników miki zbrojnej o niepodległość i Zjazd stwierdzając, ie odbudowa kraju i 
lia Ube?alnoT)cmokratvczna (LPD) iista demokrację, który się odbył w Warszawie, potrzeba wzmocnienia pozycji Polski na 
Nr 3 t-^Un^Obrześc^iańsk^-Demo^ratycz^ zebrani delegaci włada związku uchwalili aren e międzynarodowej wymaga jak naj. 
n i (CDU) listaNr 4'-rolnic?Tsto Nr 5 rezolucję polityczną, w której stwierdzają pełniejszej jednoioi .narodu polskiego, pod> 

y’ llsta .JSr-.° istnienie w narodzie niemieckim dążeń od- kroiła, że zjednoczenie narodu dokonąć się— organizacje kobiece.
Wybory odbyły się wszędzie spokojnie. 

Trwały one do godziny 17-ej,'a o 19-ej zam- 
. knięto lokale komisyj w celu obliczenia gło­

sów. Frekwencja, była silna, bo około 92% 
w okręgach miejskich, a od 75 do 80’ proc, 
w okręgach wiejskich.

W wielu okręgach wyborczych kobiety i 
mężczyźni głosowali osobno, w celu stwier­
dzenia udziału kobiet w życiu politycznym.

W godzinach popołudniowych zorganizo­
wano t. zw. „służbę przywożenia“, ażeby 
umożliwić udział w wyborach wszystkim 
inwalidom i chorym.

Podczas gdy przed południem glosowali 
przeważnie mężczyźni, to po południu w 
ogonkach była przewaga kobiet. •

O godzinie 2-giej w nocy ogłoszono już 
pierwsze wyniki głosowania. W okręgach

Krew leje się w Indiach
LONDYN. — Wczoraj w Bombaju znowu 

wybuchły zamieszki i policja była zmuszo­
na do otworzenia ognia. Jest to 3-ci dzień 
demonstracji przeciwko nowemu rządowi 
indyjskiemu. W wyniku starć 10 osób' zo­
stało zabitych, 40 odniosło rany.

LONDYN. — W Indiach odbyło się za­
przysiężenie nowoutworzonego rządu. Na 
czele rządu stoi przywódca Hindusów Pan­
el i t Nehru.

Słynny przywódca Hindusów Mahatma 
Gandhi udzielił poparcia nowemu rządowi 
i podziękował Wielkiej Brytanii za jego 
utworzenie. •

Gandhi oświadczył: „Indie, zbliżają, się 
do niepodległości. Za to winniśmy wdzięcz­
ność Wielkiej Brytanii, pomimo wielu spo­
rów. Widocznym jest, że rząd Wielkiej 
Brytanii dąży do imrozumienia z przywód­
cami Indii“.

Przywódcy muzułmańscy w dalszym cią­
gu bojkotują rząd.

LONDYN. — W Bombaju doszło do dal­
szych zamieszek między Hindusami i mm 
zułmanami. Urzędowo podano, że do dziś 
rana 123 osoby zostały zabite a około 500 
odniosło rany. Rozruchy przenoszą się na 
europejską dzielnicę miasta. Wojska bry­
tyjskie i indyjskie usiłują przywrócić 
spokój.

W dniu wczorajszym przywódca Ligi Mu­
zułmańskiej Jinnah oświadczył: „Moje in­
strukcje wydane muzułmanom, aby zacho­
wali się spokojnie, nadal obowiązują“. Po­
dobne instrukcje zostały wydane przez
wszystkich przywódców muzułmańskich.

(

rządowych, jak i w dziele zwalczania de 
mokratyeznyoh tendencyj wewnątrz Sta­
nów.

Realizm i rasizm na jednej szaii
Akcja ratunkowa, jaką miała być 

UNRRA, w; świetle oświadczeń nowych 
czynników amerykańskich, które obecnie 
doszły do władzy, ma być przerwana na tej 
rzekomo zasadzie, że apolityczny realizm“ 
Ameryki nie pozwala dłużej na udział w 
odbudowie tych terenów i państw, w któ­
rych w tej chwili Stany Zjednoczone nie 
posiadają przeważających wpływów gospo­
darczych czy politycznych. Znaczy to in­
nymi słowami po prostu, że tam, gdzie 
monopol Stanów Zjednoczonych jest spra­
wą ustaloną i pewną, tam też tylko władze 
USA widzą możność swego udziału w dzie­
le odbudowy pokojowej gospodarki. Wy­
mowne hasło.

Inną stroną, tym razem amerykańskiej 
polityki wewnętrznej, która jaskrawo na­
wraca do dawnych trądyeyj izolacjonizmu, 
jest sprawa dyskryminacji rasowej, stoso­
wanej szczególnie do Murzynów. Nie jest 
to, jakby to chciano przedstawić, jedynie 
„zwyczajowy“ rasizm niektórych południo­
wych stanów. Nie. Fakt, traktowania mu­
rzyńskich członków sił zbrojnych Stanów 
Zjednoczonych po ich demobilizacji, jako 
obywateli drugiej kategorii, którym się nie 
udziela żadnej pomocy społecznej — świad- 

miejskich Saksonii Socjalistyczna Partia
Jedności (SED) uzyskała 205.686 głosów.
Partia Liberalno-Demokratyczna 122.847 gl.
Unia Chrześcijańsfco-Demokratyczną 123.639 
głosów. /

Na ogól więc we wszystkich okręgach 
wyborczych Socjalistyczna Partia Jedności 
(SED) uzyskała przygniatającą większość 
głosów. x 

Zjazd Uczestników Walki Zbrojnej 
o Niepodległość i Demokrację

WARSZAWA .(PAP). — Na zjeżdzie ucze-

czy dowodnie o tym, że polityka rządu Sta­
nów zdąża właśnie po linii takiej dyskry­
minacji rasowej, podsycającej nienawiść 
białych do kolorowych.

Straszaki i odwracanie uwagi
Politycy reakcyjni starają się wmówić 

w społeczność amerykańską, że -najważ­
niejszym, najbardziej,niebezpiecznym wro­
giem USA jest komunizm, swoiście inter­
pretowany przez najrozmaitszych demago­
gów spod znaku. Heąrsta. Nazwa „komu­
nizmu“ jest, w ich interpretacji tak rozcią­
gliwa i elastyczna, że da się niejednokrot­
nie, zastosować do wszelkich ugrupowań 
demokratycznych, które nie życzą sobie 
bezwzględnej dyktatury dolara. Ten stra­
szak, odmalowany w najbardziej ponurych . 
barwach staje się. jakby hasłem wszystkich 
nastawień politycznych oficjalnych kół 
amerykańskich. Żądanie zniżki cen — to 
komunizm. Strajk komunikacyjny — dzia­
łanie komunizmu. Protesty przeciwko ra­
sowej dyskryminacji — komunizm. Żąda­
nie kontroli międzynarodowej nad energią 
atomową — komunizm itp. itd.

Tendencje monopolistyczne Stanów Zjed­
noczonych szczególnie jaskrawo występują 
w postawieniu kwestii t. zw., „wolności 
powietrznej“, opanowywanej przez komuni­
kacyjne linie lotnicze Ameryki. Polityka 
kapitalistycznego wyzysku przemawia ja­
skrawo w ustawodawstwie, skierowanym ’ 
przeciwko robotniczym masom i ich inte­
resom — w ustawodawstwie, które ma na 
celu skupienie wszystkich atutów w rę­
kach pracodawcy. Jeżeli dodać do tego in­
ny straszak, służący jednocześnie za narzę­
dzie odwracania uwagi mas, jakim jest 
bomba atomowa — obraz amerykańskiej 
rzeczywistości będzie zupełny. ;

W masach, robotniczych, w setkach tysię­
cy zdemobilizowanych żołnierzy, narasta 
zwolna coraz mocniejsze przekonanie po­
trzeby zmian. Przekonanie to na razie od­
zywa się głuchymi, falami protestu. Ale nie­
zadowolenie w masach rośnie i, jak na to 
wskazują wszelkie dane, rośnie nie na próż­
no. KI.

radowych jest zgodne z interesami Polski.

istnienie w narodzie niemieckim dążeń od­
wetowych, skierowanych w pierwszym rzę- ■ 
dzie przeciwko Polsce, zwracają uwagę na i 
niepokojącą politykę pewnych kół anglo- 
amerykańskich, które Wbrew iichwałom 
poczdamskim sprzyjają odbudowie gospo­
darczego i militarnego potencjału Niemiec. 
Zjazd zwraca się do żołnierzy sprzymierzo­
nych sil zbrojnych, aby w zrozumieniu wła- 1 
snego interesu przeciwstawili się polityce, 
zmierzającej do odrodzenia faszyzmu nie­
mieckiego. Zjazd protestuje z całą stanow­
czością przeciwko wszelkim próbom mie­
szania się obcych mocarstw w wewnętrzne 
sprawy Polski.

Zjazd stwierdza, że zarówno doświadcze­
nia kięski wrześniowej, jak i obecna sytua­
cja międzynarodowa wyraźnie wskazują li­
nię zagranicznej polityki polskiej. Musi to 
być linia współpracy ze wszystkimi naro­
dami miłującymi pokój i sojusz, z państwa­
mi słowiańskimi, a w pierwszym rzędzie ze 
Związkiem Radzieckim, którego stanowisko 
wobec podstawowych zagadnień mlędzyna-

swoje kolonie ż chwilą, spełnienia pewnych 
zobowiązań. Prezydent starał się przeko­
nać Churchilla, iż Stany Zjednoczone flie 
przystąpiły do wojny celem ratowania ar­
chaicznego imperium.. Prezydent podkreś­
lił, że Stany Zjednoczone nie zamierzały 
stać na straży wpływów brytyjskich w Azji.. 
i Europie. Spór między de Gaulle‘m i gene­
rałem Girąud ocenił prezydent jako niedo­
puszczalny. O de Gąulle‘u prezydent ma­
wiał, że człowiekowi temu najmniej ufa. 
Elliot Roösevelt podaje. że kiedy ojcu je-

cznionych, demokratycznych kadr obywa- Ameryki w użytkowaniu i rozwoju kultu- 
teli. Dziś spółdzielczość jest najszczęśliw- ralnych bogactw kolonii, Roosevelt pnezer- 
szą formą wychowania. wieniał i zaczął gryźć nerwowo cygaro.

Sprzedaż. ponlemlecltif:li
pojazaów mechanicznych

WARSZAWA (ZAP). — Departament 
Likwidacyjny Ministerstwa Ziem Odzyska­
nych wydal instrukcję przewidującą wy­
stawianie dokumentów, uznawanych za do­
wody własności poniemieckich pojazdów' 
mechanicznych i stanowiących podstawę 
do rejestracji. Dokumenty wystawia De­
partament Likwidacyjny M. Z. O. Wart iść 
pojazdu określa się według cen z sierpnia 
1939 r. z zastosowaniem mnożnika: 4 dla 
wozów osobowych do 2 litrów, 5 — dla wo­
zów osobowych powyżej 2 litrów, 5 — dla 
autobusów i ciągników szybkobieżnych, 
6 — dla samochodów ciężarowych, autobu­
sów i ciągników szybkobieżnych z silni­
kiem „Diesel“, 5 — dla ciągników wolno- 

kreślił w swoim przemówieniu, że Jednym bieżnych kołowych, 6 — dla ciągników

Rozwój spółdzielczości w Polsce
WARSZAWA (PAP). - W Otwocku pod 

Warszawą odbyła się uroczystość symbo­
licznego otwarcia ośrodków szkoleniowych 
Związku Gospodarczego R. P. „Społem“, 
i ' ‘
Bierut. .'Jednocześnie, nastąpiło zamknięcie

Wyeh — pierwszego w dziejach spóldziek 
ezości w Polsce, którego zadaniem jest 
współdziałanie ruchu zawodowego z ru­
chem spółdzielczymi. Kurs ten zgromadził 
34 przedstawicieli związków zawodowych 
z różnych ośrodków naszego kraju. Na 
uroczystości, obecni byli Prezydent KRN 
ób. Bierut oraz Premier ob. Osóbka-Moraw- 
ski.

W wygłoszonym przemówieniu Prezydent 
Bierut podkreślił wielkie znaczenie ruchu 
spółdzielczego w państwie demokratycz­
nym, które wychowuje nowy typ obywate­
la, przekładającego dobro społeczne nad 
Interes indywidualny. W ruchu spółdziel­
czym rozwiązuje się szereg nowych zagad­
nień gospodarczych. Dzięki ziemiom odzy­
skanym Polska stała się bogatszą pod 
wzglądem ekonomicznym. Stała się rów­
nież państwem Jednonarodowym. Jedyną 
rzeczą, której nam brakuje, jest to nowy 
uspołeczniony człowiek. Wykształcenie ta­
kiego człowieka Jest właśnie zadaniem spół­
dzielczości.

Również Premier Osóbka-MoraWtki pod-

moralności społecznej. W przeciwieństwie 
do doby przedwojennej, gdy spółdzielczość 
nie cieszyła się poparciem i pracowała w 

4.wiązKu ciospouarczegw n. r-. „apwsssni , bardzo trudnych warunkach, gdy niszczo- 
nad którymi protektorat przyjął Prezydent no każdy wysiłek, zmierzający do wycho- 
Bierut. jednocześnie nastąpiło zamknięcie wania ludzi w duchu demokracji — dzisiaj _________ ___ _ r__ JW.
kursu dla działaczy związków zawodo- mamy pełną możność wychowania uspole- go zaproponował sułtan Maroka udział

przyczep ciężarowych, 6 dla przyczep auto­
busowych: instrukcja ustalą cenę w wyso­
kości 1.500 zł -dlą rowerów-motocykli do 
130 cem, 3000 dla motocykli powyżej 250 cem, 
4.000 zł dla motocykli 250 - 350 cem, 6.000 zł 
dla motocykli powyżej 350 eem oraz 1.500 zł 
dla przyczepek motoćyklpwyeh. Dla pojaz­
dów mechanicznych przerobionych na pa­
liwo zastępcze dopuszczalne jest stosowa­
nie ulg do 30%.

Przy ustalaniu ceny nie będzie uwzględ­
niany stopień zużycia, ani wkład robocizny. 
Przedwojenną cenę oraz typ danego pojaz­
du mechanicznego ustalić winien okręgowy 
urząd samochodowy, w wyjąikpwych wy­
padkach przy udziale rzecz*z  De- 

z zadań spółdzielczości Jest podniedaitle sEybkobi^żnych ‘gasienicawroh. *'  ',;ą7ang Z

PAŃSTWOWE 
ZAKŁADY SAMOCHODOWE 

W SOLCU KUJAWSKIM
W niedawno otwartych państwowych za­

kładach samochodowych w Solcu Kujaw­
skim pracuje obecnie około 500 pracowni­
ków, Zakłady mogą przeprowadzić kapitał 
ny remont 50 samochodów miesięcznie. W 
miarę czynionych inwestycji wydajność 
warsztatów naprawy stopniowo będzie 
wzrastać i w styczniu osiągnie 175 samo­
chodów i tyleż kompletów zespołów pęd­
nych.

TAJNE DOKUMENTY 
NIEMIECKIE O AUSTRII

WIEDEŃ (ZAP). — Kanclerz Austrii 
iuż. Fiijl zakomunikował austriackięj ra­
dzie ministrów, że minister spraw zagi;a; 
nicznycb dr Gruber przedłoży paryskiej 
konferencji pokojowej tajne . dokumenty 
niemieckiej kancelarii Rzeszy, zawierające 
informacjo o austriackim ruchu oporu 
(! — ZAP) przeciw reżimowi, hitlerowskie­
mu. Krok ten ma niewątpliwie na celu 
wzmocnienie pozycji delegacji austriackiej 
w Paryżu.

STUTTGART (ZAP). — Rząd austriacki 
zwrócił się do amerykańskich władz oku­
pacyjnych z prośbą o wydanie generała SS 
Sepp Dietricha.

Sepp Dietrich został w czerwcu zasądzony 
przez Amerykanów na dożywotnie więzie­
nie. Ma on stanąć przed austriackim try­
bunałem ludowym i odpowiadać sa, roz­
strzelanie wielu austriackich patriotów w 
czerwcu 1944 r. oraz zą zniszczenie Wiednia.'

CZECHOSŁOWACKO-WĘGIERSKA 
UMOWA HANDLOWA

PRAGA (PAP). — W wyniku rokowań 
handlowych między Czechosłowacją, a Wę 
grami została zawarta umowa, w myśl któ 
rej Węgry dostarczą Czechosłowacji do koń 
ca 1947 r. 100.000 ton nierafinowanej nafty 
w zamian za wyroby przemysłowe. Umowa 
nie odnosi się do węgierskich zobowiązań 
odszkodowaniowych.

* SZWAJCARIA PRAGNIE 
PRZYSTĄPIĆ DO ONZ

LONDYN. — Szwajcarski minister spraw 
zagranicznych oświadczył w dniu wczoraj­
szym: „Przed przedłożeniem formalnego 
zgłoszenia o przyjęcie w poczet członków 
ONZ Szwajcarią zwraca się z zapytaniem, 
czy Narody Zjednoczone są gotowe uznać 
neutralność Szwajcarii. Ludność Szwajca­
rii opowiedziałaby się przeciw przystąpie­
niu Szwajcarii do ONZ w wypadku, gdyby 
jej neutralność nie została odpowiednio za­
bezpieczona“.

JERZEMU II PILNO DO GRECJI
NOWY JORK. — Wiadomości z Londynu 

podają, iż król Grecji Jerzy II zamierza 
powrócić do Grecji jeszcze w tym miesiącu.

LONDYN. —. Premier grecki Tsaldaris, 
który przebywa obecnie na czele swej dele­
gacji w Paryżu, ma się udać samolotem do 
Londynu, aby poinformować króla Jerze­
go II o wynikach plebiscytu w Grecji.

może tylko por! sztandarami obozu demo­
kracji, realizującej program, zawarty w 
manifeście PKWN (Polskiego Komitetu 
Wyzwolenia Narodowego).

Zjazd potępia z całą stanowczością eksce­
sy antysemickie, niegodne tradycji wolno­
ściowej oręża polskiego, jako przejawy ob­
cej narodowi polskiemu zarazy nazistow­
skiej.

Wspomniema syna prez. Roosevelta
.Nowy JORK (PAP). - Syn zmarłego 

prezydenta Roosevelta Elliot Roosevelt 
opublikował w prasie amerykańskiej cykl 
artykułów, który podaje stanowisko jego 
ojca wobec szeregu międzynarodowych za­
gadnień, wyrażone na konferencji z udzia- i mandatowym należy zapewnić hiepodle- 
łem Churchilla. Prezydent Roosevelt oś- _....................... „ “ \ j
wiadczył — podaje jego syn w opùblikowa- uznają,,że są one przygotowane do pełnej 
nym wspomnieniu; —• źe Wielka Czwórka samodzielności. Roosevelt wyraził opinię, 
będzie odpowiadać za utrzymanie pokoju iż Francja powinna otrzymać z powrotem

na świecis z chwilą osiągnięcia ostateczne­
go zwycięstwa. Wielkie mocarstwa wezmą 
na siebie zadanie podniesienia stopy życio­
wej, poprawienia warunków zdrowotnych 
i zadowolenia świata. Krajom kolonialnym 

głość z chwilą, kiedy Narody Zjednoczone
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Druga rocznica wyzwolenia Węgier
, Pierwszym z bałkańsko - dunajskdeh sate 

litów hitlerowskich Niemiec, który się wy­
cofaj z akcji wojennej, była Rumunia. Sta 
ło się to w sierpniu roku 1944. W tym sa­
mym miesiącu zaczęła przybierać coraz bar 
dznej realne kontury podobna decyzja (wy 
cofania się z wojny) w niektórych kołach 
politycznych węgierskich. Już przedtem, 
w końcu roku 1943 rząd Horty‘ego nawią­
zał pośrednio rokowania z przedstawiciela­
mi mocarstw anglosaskich, które w miesią 
ca eh jesiennych tego roku dały pewnie re­
zultaty. W dwustronnej a nie zaprotokóło 
wanej umowie Węgry zobowiązały się w 
„odpowiednim“ momencie nie tylko wyjść 
z działań, wojennych, ale stanąć' po stronie 
przeciwników „osi“ i to stanąć czynnie. Cze^ 
kano na taki „odpowiedni“ moment, a tym 
czasem w marcu 1944 roku Niemcy for mai 
nie włączyły AYęgry do niemieckich „rejo­
nów • strategicznych“.

Nastawiło całkowite okupowanie Węgier 
przez Niemcy. Aparat administracyjny 
przeszedł natychmiast pod kontrole nie­
miecką, Partia „Strzelistych Krzyży“ z ka 
tem Szalasym na czele dopomagała Niem­
com w teroryżowaniu ludności węgierskiej. 
Powstały jak na drożdżach rosnące obozy 
i getta we wszystkich mniejszych i więk­
szych miastach.

Ruch oporu i pałacowa opozycja
Istniały dwa czynniki, przygniecione 

przez terror niemiecko-szalasystowski: opry 
zycja t. zw. ..pałacowa“, którą reprezentowa 
Ii przeważnie byli wojskowi węgierscy, o- 
becnie usuniem ze stanowisk i niektórzy li­
beralni dawni nolityey. mający dostęp do 
czynników rządzących oraz nodziemin' ruch 
oporu. Ruch ten skuniał sie przeważnie w 
większych miastach i nie miial na razie do 
statecznych do czynnego wystąpienia. 
Stanowisko Horty-ego spowodowało, że ter 
ror spadał głównie na praeuja.ee warstwy 
ludności, gdy plutokracja węgierska (spe­
cjalnie przemysłowa) cieszyła się swobodą. 
Jednocześnie jednak pod wpływem coraz 
cięższych świadczeń składanych na 
armii niemieckiej, jak i na skutek coraz 
częstszych i coraz cięższych klęsk na fron­
cie. w armii węgierskiej, szczególnie zaś 
wśród pospolitego ruszenia, zmobilizowane 
go wiosną roku 1944. zaczął się jawny fer­
ment. Stojący na czele t. zw. „północno- 
wschodniej, armii węgierskiej", generał 
Miklós, wraz ze swoim najbliższym oto­
czeniem. nawiązał kontakt z dowództwem 
Armii Czerwonej.

Jednostki armii Miklosa jednocześnie 
skontaktowały się z podziemnym ruchem o- 
poru, przede wszystkim zaś z jego' centralą 
w Budapeszcie. W ■ostatnich dniach sieni- . 
nia 1944 roku los, drugiego po Rumunii sa­
telity hitlerowskiego, był już przesądzony: 
demokratyczni przedstawiciele Węgier za; 
warli układ w sprawie rozpoczęcia akcji 
przeciwko szałasystowskim faszystom i 
Niemcom.

rzecz

KONFERENCJA W BERLIŃSKIEJ 
RADZIE KONTROLNEJ

PARYŻ (PAP). — Generał Brian Robert­
son i sir Strang, przedstawiciele wojskowi 
i polityczni Wielkiej Brytanii w sojuszni­
czej radzie kontrolnej w Berlinie, przybyli 
w poniedziałek samolotem do Paryża w ce­
lu odbycia narady z ministrem Bevinem. 
Należy zaznaczyć, że obaj przedstawiciele 
Wielkiej Brytanii w radzie kontrolnej re­
gularnie konferują z Beyinem. Zwykle od­
bywało się to w Berlinie. W kolach polL 
tycznych nie sądzą, aby obecne narady po­
zostawały w jakimkolwiek związku z kon­
ferencją. .Tak wiadomo, Wielka Czwórka 
dopiero w listopadzie ma zebrać się do omó­
wienia warunków pokojowych z Niemcami.

Wysiedlanie niemców 
z Węgier

HAMBURG (ZAP). — Przerwana w^czer­
wcu akcja, wysiedlania niemców z Węgier 
została wznowiona. Niemcy tamtejsi mają 
wyjechać pociągami specjalnymi do ame­
rykańskiej strefy okupacyjnej po 1.00(1 
osób, przy czym mogą zabrać bagaż oso­
bisty do 100 kg, 500 marek oraz rzemieśl­
nicy narzędzia potrzebne do wykonywania 
ich zawodów. Wysiedleniu podlega około 
312.000 niemców, z czego 120.000 już wyje­
chało.

SKŁAD NOWEGO RZĄDU TYMCZ.
W INDIACH

LONDYN (PAP)-. — Agencja Reutera do 
nosi, że w New Delhi został oficjalnie oglo 
szony skład nowego rządu tymczasowego. 
Skład rządu jest następujący: Pandit Ja­
waharlal Nehru (przywódca kongresu) pre 
mier i minister, spraw zagranicznych. Sar; 
dar Bal dev Singh obrona. Sardar Vallaohai 
Patel sprawy wewnętrzny oraz informacja, 
dr John Mattahai Asaf Ali komunikacja, 
dr Rajandra Prasad rolnictwo,i aprowiza­
cja, Jagjivan Ram praca.,Shafast Amnad 
Khan zdrowie, sztuka i oświata, Syed Ali 
Zaheer sprawiedliwość i rolnictwa, C. Ra- 
jagopalachari przemysł ’ dostawy. Sarat 
Candra Bose kopalnie. M. Lhabha handel. 
Członkowie rządu złożą,przysięgę i rozpocz 
ną urzędowanie w poniedziałek.

Nieudany pucz i Debreezyn
15-go września 1944 roku miało dojść do 

czynnego wystąpienia ze strony zbliżonych 
do Horty‘ego kół polityczno-wojskowych. 
Wystąpienie to, jednak nie było przygoto­
wane poważniej i dostało się do wiadomoś 
ci niemieckich czynników wywiadowczych. 
Nastąpiła z ic-h strony natychmiastowa 
reakcja.

Faszystowskie oddziały węgierskie współ 
nie z niemieckimi szturmowymi grupami 
SS zdobyły zamek na Budzie — siedzibę 
Horty‘ego i rządu. „Regentem“ państwa zb 
stał kat faszystowski i zboczeniec. Szałasy. 
Terror przybrał potworne nasilenie.

Jednakże w tym samym, czasie armia 
Moklosa, stojąca dokoła Debreczynu odmo 
wiła posłuszeństwa wysłannikom Szala- 
syiego. W wyniku poprzednio zawartej u-

mowy, dowództwo Armii Czerwonej popar­
ło działania antyniemieekie grupy Miklosa 
Wspólnie z oddziałami Drugiego Frontu 
Ukraińskiego, został zajęty Debreezyn i tu 
utworzono tymczasowy demokratyczny 
rząd węgierski, pod przewodnictwem Miklo 
sa. Armia narodowa, walcząca przy boku 
radzieckiego sprzymierzeńca, rosła w siły. 
W momencie, kiedy poludniowo-węgierska 
równina stała się domeną wpływów sił de­
mokratycznych, reszta Węgier odcięta od 
swego zaplecza, przestała się poważnie li­
czyć. Tylko miesiące dzieliły Węgry od ca! 
kowitego wyzwolenia.

Podobnie iak w Rumunii, sprawę odpad­
nięcia Węgier zdecydowały-zwycięstwa Ar 
mii Czerwonej. Podobnie jak tam, z Armią 
Czerwoną ¿^przymierzył się lud, doprowa­
dzając-do- wyzwolenia.

L. Kamieński.

IM
nad organizacją nauczania i metodą badań slawistycznych

I
F

I
Państwowy Uniwersytet w Leningradzie zo>r 

gauizował w dniach od 29 lipca do 4 sierpnia 
r. b- sesję poświęconą slawistyce- W sesji wzięli 
udział uczeni sław iści Związku Radzieckiego, 
Polski i Bułgarii, Czechosłowacji, Jugosławii,, a 
także ¡przedstawiciele dyplomatyczni tych państw 
ni. tu. Charge d'affaires Polski, ob. H. Wolpe, 
poseł Jugosławii W. Popowicz, poseł Czechosło­
wacji Horak, poseł Bułgarii Nikolów i inni. Ze 
strony radzieckiej uczestniczyli w obradach pro­
fesorowie falteltetu filologicznego uniwersyte­
tów: leiiingradzkiego, moskiewskiego, charkow­
skiego, kazańskiego i tartuskiego- Wśród gości 
znajdowali się m- in- rektor Krakowskiego Uni’ 
wersytetu prof- Tadeusz LehrSplawiński, prof. 
Praskiego Uniwersytetu — Bogusław Hawranek,- 
prof- tegoż Uniwersytetu Franciszek Wolman, 
prof. Lublańskiego Uniwersytetu — E. F- Ra- 
mowsz i. inni.

Ten sejm znakomitych uczonych słowiańskich 
obradował nad metodami i organizacją nauko­
wych kontaktów między uczonymi krajów sło­
wiańskich w zakresie slawistyki. Sesja posta­
nowiła zwołać co roku konferencje naukowe w 

Velu omawiania zagadnień slawistycznych (ling- 
wiatyki, historii narodów słowiańskich, ich lite­
ratury, etnografii, archeologii i folkloru). Powo­
łano do życia Komitet Organizacyjny, który zaj- 
mie się organizacja stałej współpracy między 
uczonymi słowiańskimi. Sesja poleciła przyszłe­
mu Komitetowi wydawanie biuletynu informacyj­
nego; który zawierałby wiadomości o -pracach 
z zakresu slawistyki i dane dotyczące przygo­
towania do nowych naukowych konferencji.:

Sesja, postanowiła przeprowadzać wymianę 
profesorów między. uniwersytetami krajów sło­
wiańskich i regularną wymianę wszystkich’ wy­
dawnictw w zakresie zagadnień slawistyki co 
najmniej w ilości 2’ch egzemplarzy- Sesja, przy.

szła do wniosku, że jedną z najlepszych metod 
współpracy między uczonymi słowiańskimi, bę­
dzie wydawanie szeregu speciaffiych, naukowych 
czasopism i zbiorów z zakresu slawistyki, wy­
dawanych w poszczególnych krajach słowiań­
skich, przy udziale uczonych wszystkich krajów 
słowiańskich- Zalecono również uniwersytetom, 
organizowanie wspólnych ekspedycji naukowych, 
w celu przeprowadzania badań archeologicznych, 
etnograficznych, lingwistycznych i folklorystycz­
nych-

Uczeni doszli do wniosku, że należy organizo­
wać planowe nauczanie slawistyki na uniwersy­
tetach, przy czym należy*  dążyć- do możliwego 
uzgadniania programów nauczania pomiędzy po­
szczególnymi krajami słowiańskimi.

Uczeni na Sesji leningradzkiej postanowili wy­
wrzeć wpływ na własne rządy, aby. wydane zo­
stały podręczniki i pomoce naukowe z zakresu 
slawistyki, przygotowane zarówno przez posz­
czególnych uczonych, jak i zbiorowo przez sla- 
wiistów wszystkich krajów słowiańskich- Opra­
cowanie planu wydawniczego stanowić będzie 
jedno z zadań Komitetu Organizacyjnego- Ko­
mitet będzie również czuwał nad tym, aby w 
ośrodkach naukowych krajów słowiańskich tok 
rocznie były przygotowane bibliograficzne prze­
glądy problemów i dyscyplin slawistyki, jak rów 
nież, aby została ustanowiona regularna wymia­
na tych zbiorów bibliograficznych pomiędzy uni­
wersytetami i zakładami naukowymi krajów sło­
wiańskich.

Postanowiono również przeprowadzać wymia­
nę studentów oraz uchwalono przy katedrach sla­
wistyki w poszczególnych uniwersytetach powo­
łać do życia kursy żywych języków słowiań­
skich w celu praktycznego nauczania zarówno 
Studentów, jak i-tych wszystkich, którzy pragną 
poznać którykolwiek z języków słowiańskich.

KOBIETY POLKI Z FRANCJI
W KRAKOWIE

WARSZAWA (PAP). - Bawiąca w Kra­
kowie delegacja kobiet polskich z Francji, 
po odwiedzeniu szeregu zakładów opiekuń­
czych, żłóbków i przedszkoli fabrycznych, 
przekazała na ręce Ligi Kobiet cenne dary 
dla sierot i najuboższych dzieci Krakowa.

Na akademii, urządzonej przez Ligę Ko­
biet przedstawicielka zarządu głównego' 
im. Marii Konopnickiej w Paryżu, Irena 
Andrzejewska, powiedziała w swym prze­
mówieniu, że delegacja w czasie swego mie­
sięcznego pobytu w Polsce zauważyła 
ogromne postępy- w dziele odbudowy.- — 
Stwierdziła również, że warunki życia lep­
sze są w Polsce, niż na emigracji. „Będzie­
my szczęśliwe — powiedziała przedstawi­
cielka delegacji — jeżeli uda się nam jak 
najszybciej wrócić do Polski, którą opu­
ściłyśmy, zmuszone nędzą i bezrobociem 
w okresie rządów sanacyjnych. W kraju 
brak jest rąk do pracy, powrócimy, aby z 
wami odbudować Polskę niepodległą i de­
mokratyczną, Polskę, która da nam chleb 
i pracę“.

STOŁECZNY KOMITET 
ODBUDOWY WARSZAWY

WARSZAWA (PAP). — Na dzisiejszym 
plenarnym posiedzeniu Stołecznego Komi­
tetu Obywatelskięgo Premiowej Pożyczki. 
Odbudowy Kra in postanowiono przemiano 
wae go na Stołeczny’ Komitet Odbudowy 
Warszawy.

Stołeczny Komitet miałby za zadanie 
przeprowadzenie mobilizacji sil narodu i 
ofiarności społeczeństwa. Nie chodzi tylko 
o zbieranie pieniędzy. Naród cały7 musi zro 
zumieć, iż odbudowa stolicy jest świętym 
obowiązkiem wszystkich Polaków. Stoleez 
ny Komitet Odbudowy Warszawy postawi! 
sobie za cel dotarcie dr/ wszystkich Pola 
ków nip tylko w kraju, ale i zagranicą, aby 
pokazać wszystkim. jak strasznie została 
Warszawa zniszczona przez najeźdźców ger 
mańskich.

Z N'envec okuoowanvcli

Grupa operacyjna K W. melduje

Banda „Zręba” zlikwidowana!
dowódcy grupy operacyjnej mjr. W.Do . .. ......................................

W wyniku pościgu morderców 3 żołnierzy KBW, 
żlikw.idoYjałio w rejonie Izbicy bandę ..Zręba“ 
Zabito 2 bandytów, pozostałych 7 wz,eto żyw­
cem. Ponadto ńa strychu jedneg'o z domów zna­
leziono 2 RKM-y. 6 automatów i 12 karabinów 
typu Maużer. Straty własne: 2 leikkorannych.

Dowódca Kompanii operacyjnej ppor. G.

Prawdę mówiąc milicjant, o którym mówił soł­
tys, nie przedstawiał sobą nic szczególnego. 
Fakt jednak, że sam jeden przeprowadzał rewi­
zję w tej zapadłej wiosce zadziwił dowódcę pa­

trolu — ppor. M.
— Trzeba będzie sprawdzić, co to za jeden — 

zwrócił się do żołnierzy. — Ty, Łata, wejdziesz 
ze mną do chaty, reszta niech na wszelki wypa­
dek pilnuje drzwi i okien.

Przeczucia ppor. M. okazały się słuszne. Na 
widok żołnierzy KBW rzekomy milicjant, dobył 
rewolweru i tylko błyskawicznej orientacji st. 
Laty, który podbił mu rękę, zawdzięczać należy, 
że oba skierowane w stronę ppor, M. strzały 
poszły w sufit. Reszta poszła szybko. Nie trwało 
2 minut, jak rozbrojonemu bandycie założono 
na ręce kajdanki. Oddzialek pomaszerował z nim 
w stronę Krasnegostawu.

*
— Czego ten diabeł nie wraca — irytował się 

„Zrąb“. Wieczór już się zbliża, a ten na pewpo 
w Wilkołazach pije i nie pamięta o tym, że my 
tu czekamy głodni. Przecież ze wsi ma nie wię­
cej, jak pół kilometra!

Dalekie odgłosy strzałów przerwały jego słowa. 
Postawiły bandytów momentalnie na nogi, „Ro­
kita“ poleciał w stronę wsi, aby sprawdzić, co 
się tam dzieje.

Kiedy prowadzący jeńca oddzialek ppr. M. 
wychodził z Wilkołazów, bandyci czekali już 
nań na szczycie górującego nad szosą wzniesie­
nia. Rokita już im doniósł, że żołnierzy jest tyl­
ko 5. Bandytów było dwa razy więcej.

W wyniku otwartego znienacka ognia padlo 4 
żołnierzy. Jedynie strzelec Łata zdołał jakimś 
cudem wydostać się z zasadzki.

*
Po dwóch godzinach był z powrotem. Ale już 

nie sam, 4-kilometrową drogę, dzielącą go od 
najbliższego posterunku MO przebył bowiem w 
pół godróy. Z fcałefiOffiU

»

Amerykanie o Niemczech
Stuttgart. — Zastępca głównodowodzące­

go amerykańskich- sil okupacyjnych, gen. 
Clay, oświadczył, że Niemcy osiągną do­
piero w r. 1950 minimum koniecznej rów- 
n o w a g i gospodarczej.

Y oje.nny potencjał Niemiec sprowadzony 
jest do zera, a przemysł niemiecki ar więk­
szości zniszczony, względnie unieszkodli­
wiony.

Stany Zjednoczone — mówi gen. Clay — 
będą sie starały wypełnić, 'przyrzeczenie 
konferencji poczdamskiej.

Materialne rozbrojenie Niemiec zostało 
już ukończone, natomiast duchowe jeszcze 
niezupełnie. (? — naszym zdaniem nawet 
nie zaczęte — ZAP). Dopiero, kiedy cały na­
ród niemiecki będzie przepojony .prawdzi­
wie demokratyczną myślą, wtedy Stany 
Zjednoczone będą mogły większość swoich 
wojsk z Niemiec wycofać.

Denazyfikacja Bremy
Hamburg. — Władze okupacyjne enkla­

wy Bremy opublikowały na lamach dzień» 
mika „Weser Kurier“ odezwę, w której na­
wołują do zdemaskowania wszystkich hi­
tlerowców. zajmujących jeszcze stanowi­
ska na urzędach. W szystkie informacje bę­
dą, sprawdzane, a winni pociągnięci do od­
powiedzialności.

Jeńcy niemieccy ofiarodawcami
Hamburg. — .Jeńcy niemieccy przebywa-

icznie z Krasnymstawem skąd wysłano natych­
miast grupę operacyjną, pod dowództwem ppr. G.

Ciała zabitych żołnierzy, leżały tara, gdzie 
padly, natomiast ppr. M. siedział oparty o drze­
wo.

Uratowało go to, że z obawy przed pogonią ban . . -.........-=-• ...... ..,
dyci śpieszyli się. Nie rozbierali więc martwych .iący, w Ameryce ofiarowali dotychczas dla 
żołnierzy.' Zalanego krwią ppr. M. wzięli za za­
bitego. Zabrali tylko jego automat i Ociekli wraz 
i odbitym towarzyszem w stronę Izbicy.

*
Auto -grupy operacyjnej przecięło im drogę 

dopiero pod Durówką, gdzie bandyci chc.eli za­
trzymać się na nocleg.

Zaalarmowani warkotem mo-tóru. zajęli stano­
wisko w starym wykopanym jeszcze przez Nicm 
ców rowie przeciwczołgowym, skąd otworzyli na 
nacierających żołnierzy ogień z RKM-ów. Walka 
trwałaby dość długo gdyby nie brawura plut. 
Dopierały. W paru susach dopadl rowu i celną 
serią automatu unieszkodliwi! obsługę RKM-u.

Stwierdziwszy, że maszynka nadaje się jeszcze 
do strzału, dzielny podoficer skierował ją w 
stronę bandytów.

Oszołomieni szybkością jego działania, bandy­
ci pierzchli w kierunku wioski, pozostawiając 
dwóch zabitych.

*
Likwidacja ich nie sprawiła już teraz spec, 

jalnych trudności. Jednego zastrzelono w chle­
wie, pięciu powyciągano z domów, w których się 
pochowali. Tylko dwóch ostrzeliwało się dość 
długo ze strychu napełnionego słomą. Przy po­
mocy ludności wioski,, która zgłosiła ochotniczo 
paru mężczyzn do zwalania słomy, oczyszczono 
strych prawie całkowicie

St. Nowicki wezwał tedy ukrywających się do 
poddania. Jeden wyszedł po krótkim namyśle, 
drugi, który nie miał już amunicji zaszył się je­
szcze głębiej w słomę. Strzelec Nowicki polazł 
tędy po niego na górę. W chwili, gdy wchodził 
po drabinie przyczajony bandytą schwycił jego 
karabin, usiłując go wyrwać. St. Nowicki nie dał 
się jednak zaskoczyć. Pociągnął karabin z ca­
łej siły i obaj zwalili się po drabinie na ziemię.

Po chwili bandycie w mundurze milicjanta 
po raz drugi tego dnia założono na ręce kajdan­
ki.

Na strychu znaleziono cały arsenał broni.
A,

zmniejszenia biedy w Niemczech lekarstwa, 
odzież i żywność, na łączną sumę 2 milio­
nów dolarów z ich własnych oszczędności.

2'a kg ziemniaków na tydzień
Hamburg. — Centralny Urząd. Wyżywie­

nia ustalił,stale przydziały ziemniaków dla 
brytyjskiej strefy, wynoszące na głowę S1/? 
kilograma tygodniowo. Wydano przy tym 
zarządzenie o zabezpieczeniu ziemniaków 
na zipię. Przydział zimowy w wysokości 
KIO kg na osobę ma być rozprowadzony 
wśród ludności już w następnym miesiącu.

„Zbrodniarze na miejsce zbrodni“
Stuttgart. — Władze sojusznicze wydały 

specjalnej komisji czeskiej 16 zbrodniarzy 
wojennych, którzy odpowiadać będą za 
przestępstwa popełnione na terenie Czech.

Między nimi znajduje się Albert poering 
(brat Hermana), były zarzadea zakładów 
Skoda.

2

W kilku wierszach
Bratyslawa. — W miejseowośc-i Liptowsk*  św. Mi 

kulasz zorganizowano wystawę dokumentów, obra­
zujących zbrodnie niemieckie dokonywane na wież-, 
n ach w obozach koncentracyjnych Wystawa udo­
stępnia bogaty materiid dokumentarny. przedsta­
wiający bestialstwo jakich dopuścili się Niemcy. .,

Hamburg. — Z Bilbao w i Hi szpan i-i 
Niemiec statek wiozący na .pokładzie 
95 z nich zostało ’ wydanych przez 
władzom państw okupujących jako 
jenni,

Wiedeń. — Były funkcjonariusz 
tycznego obozu koncentracyjnego 
Franz Dippelreiter stanął przed 
dem ludowym oskarżony o okrutne

wyjechał do
250 Niemców, : 

rząd hiszpański 
zbrodniarze wo-

wydziału poli- 
w Mauthausen 

wiedeńskim są- 
mcezenie więż-

niów. Sąd skaza-t -go na karę śmierci przez, powie­
szenie.

Berlin. — Frita Hartman, były szef gestapo T.uk- 
seinburga i Trier‘n. został aresztowany w jednym 
i hoteli w pobliżu Augsburga. Ukrywał się on tam

praeuja.ee
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Zmiany nersonalne
w Komitecie Wojew. PPR w Kielcach

Na mocy decyzji Komitetu Centralnego 
Polskiej Partii Robotniczej przeprowadzo­
ne zostały zmiany personalne na stanowi­
skach I-go i . I I-go sekretarza Komitetu 
Wojewódzkiego P. P. R. w Kielcach.

Dotychczasowi: !-szy sekretarz tow. Ka­
linowski i ll-gi sekretarz tow. Kozłowski 
przeszli do pracy partyjnej na terenie in­
nych województw.

Z dniem 1. IX. 1946 r. stanowisko I-go se­
kretarza KW PPR objął tow. Kozłowski 
Jan, dotychczasowy l-szy sekretarz łódz­
kiego komitetu partyjnego. Il-gim sekre- 
tarzem został tow. Kwiecień, były kierow­
nik Wydziału Organizacyjnego KW PPR.

Tow. Kozłowski Jan
I. sekretarz KWPPR w Kielcach

Nowomianowany I-szy sekretarz Komi­
tetu Wojewódzkiego PPR w Kielcach uro­
dził się 15. XII. 1906 r. na terenie Zagłębia 
Dąbrowskiego. Pochodzi z rodziny drobno- 
rolniczej, która wyginęła w czasie minio­
nej wojny w wyniku- prześladowań oku­
panta.

Tow. Kozłowski nie pozostał na wsi. wy­
emigrował w młodych latach w poszukiwa­
niu pracy i chleba do miasta, gdzie znalazł 
zatrudnienie jako robotnik w kopalni.

Od tego czasu wychowywał się i żyl at­
mosferą.. ruchu robotniczego Zagłębia. —

W karierze zawodowej osiągnął stanowi­
sko mechanika w warsztatach mechanicz­
nych kopalni.

Specyficzne warunki zewnętrzne i wpływ 
otaczającej go rzeczywistości sprawiły, że t— , . . , . . - - -
szych z ruchem robotniczym, 
działalność i żywy udział w życiu politycz­
nym klasy robotniczej wtrąciły go w kon- 
flikt z ówczesnym reżimem i ściągnęły nań 
prześladowanie ze strony władz.

Zarówno przed wojną, jak i w czasie 
okupacji tow. Kozłowski działa na terenie 
Częstochowy i Radomia, gdzie poznaj© wie­
lu miejscowych prżywódeów ruchu robot­
niczego. Okres pracy konspiracyjnej przy­
nosi mu nowe znajomości z czołowymi ak­
tywistami robotniczego podziemia na tere­
nie Kielecczyzny. ,

Po odzyskaniu niepodległości wypływa 
tow. Kozłowski na arenę życia' polityczne­
go w robotniczej Łodzi, gdzie od szeregu 
miesięcy zajmuje stanowisko I-go sekreta­
rza łódzkiego komitetu PPR.

Bogate doświadczenie, wyniesione z pra­
cy politycznej na terenie Łodzi już w no- 
wyeh wartmkach demokratycznej rzeczy­
wistości, będzie mógł tow. Kozłowski zużyt­
kować na terenie naszego województwa dla „,,vy 
walki o poprawę, był u mas pracujących, yy' p 
Ziemi Kieleckiej. ' „ . , . • c, , »Zapisy do Wyzszej Szkoły 

Administracyjno-Handlowej
Wyższa Szkoła Administracyjno-Handlo- 

wa w Częstochowie ogłasza w czasie od 
2 — 14 września b. r. rejestrację na Kurs 
Wstępny dla osób, które uzyskały zaświad­
czenie Komisji Weryfikacyjnej.

W wypadku dostatecznej ilości zgłoszeń 
kurs ten zostanie uruchomiony od 1 paź­
dziernika b. r.

Zapisy do szkoły powszechnej 
dla dorosłych

Inspektorat Szkolny w Częstochowie 
ogłasza zapisy do 3-letniej szkoły pow­
szechnej dla dorosłych.

Zgłoszenia przyjmuje się w dniach 5, 6, 
7 i 9 września 1946 r. w kancelarii publicz­
nej szkoły powszechnej Nr. 4 przy ul. Dą­
browskiego 14 — lewa oficyna, I piętro, od 
godziny 16-ej do 18-ej.

Kandydaci po ukończeniu 16 lat życia bę­
dą przyjmowani do klas I — VII, zależnie

120.000.000 kredytu na siew jesienny
... „ __. ______  „„_____9,. Na wniosek Ministerstwa Rolnictwa i Reform

tow. Kozłowski związał się od lat najmłod- Rolnych uruchomił Państwowy Bank' Rolny 
. Aktywna kredyt krótkoterminowy, przeznaczony na po­

ci c rolnikom w realizacji zasiewów jesiennych 
dla województw w granicach z 1939 r.

N„ terenie powiatów kredyt rozprowadzony 
będzie przez Komunalne Kasy Oszczędności w 
porozumieniu z Powiatowymi Biurami Rolny­
mi- Kredyt udzielany będzie na okres 14-tu mie­
sięcy przy oprocentowaniu 6% w stosunku 
rocznym

Rozdział powyższego kredytu na poszczegól­
ne województwa przedstawia się następująco: 
woj. warszawskie zł- 15-000.000; śląskodąbrow- 
skiie — 5.OO0-OOO: łódzkie —, 5-000.000; kieleckie 
15.000.000; rzeszowskie — 15.000-000; lubelskie
— 15-000.000; gdańskie —'5.000.000; białostockie
— 10.000.000: krakowskie — 15-000-000: poznań­
skie —- 10.000.000; pomorskie —- 10.000.000 zł.
Komunikat Miejskiego Komitetu PPR

Komitet Miejski Polskiej Partii Robotniczej 
w Częstochowie, powiadamia, wszystkich akty­
wistów PPR o zebraniu, które odbędzie się w 
dniu 7. 9- 46 r. o godz. 4 p- p- (sobota) w świet­
licy KM- PPR- ul. Marszalka Roli-Żymierskiego

Akademia ku czci Ii-ej Dywizji im. Dąbrowskiego
W diniu 31 sierpnia 1946 r. odbyła się w ra­

mach uroczystości, związanych ze świętem bo*  
hatersikiej II Dywizji Piechoty im- H. Dąbrow­
skiego, w sali Domu Kultury w Kielcach uroczy­
sta aikad-emia celem uczczenia trzeciej rocznicy 
powstania tej dywizji.

Dywizja Warszawska powstała z końcem 
sierpnia 1943 r. z inicjatywy Związku Patriotów 
Polskich i poczęła formować się w obozie sie- 
leckim. Dzieje Dywizji skreśli! w przemówieniu 
swoim na Akademii kot- Bednarz:

Dywizja otrzymała gruntowne przeszkolenie, 
a pierwsze sukcesy odniosła w krwawych wal­
kach z Niemcami nad Bugiem w lipcu 1944 r. 
Następnie toczy ciężkie walki pod, Puławami i 
Warką. Spiesząc na pomoc powstańcom war­
szawskim — 6 p. p. forsuje Wisłę w rejonie Żo­
liborza — POTOsząc ciężkie straty.

W dniu 17 stycznia 6 i 4 p-p. wkraczają do War 
szawy. Są to pierwsze wojska polskie które 
wchodzą“do oswobodzonej stolicy.

Dywizja bierze dalej udział w wałkach pod 
Jastrowem i Fla-towem, przełamując wraz.z in­
nymi'jednostkami W- P- i Armia Czerwoną Wal 
pomorski — zdobywa Kołobrzeg i forsuje Odrę. 
Dzień 3 mają święci Dywizja nad Łabą i tu po 
raz pierwszy spotyka się z wojskami amerykań­
skimi. Bogata zdobycz jest udziałem Dywizji — 
•"dnierze, podoficerowie i oficerowie otrzymują 
liczne odznaczenia polskie i radzieckie. Sztan­
dar-Ił Dywizji odznaczony zostaje „Krzyżem 
Grunwaldu“ i „Orderem Czerwonego Sztanda­
ru“ —_są to najwyższe odznaczenia bojowe. Po­
nadto 5 p. p. Dyw- Warszawskiej i 2 Sam- Baon 
Saperów otrzymują.krzyże „.,Virtuti Militari“.

Po Usłaniu walk, Dywizja pracuje nadal nad 
odbudowy kraju i szkoli w dalszym ciągu żoł­
nierzy swoich w duchu deu|okratycznym. Jako 
wyczyny pokojowe podkreślić należy rozmino- ............ _
wame3250 km. kw- pól minowych i wybudowa*  od stopnia przygotowania, 
nie 16 mostów.

W części nieoficjalnej wzięły udział dwie or­
kiestry pułkowe i jedna orkiestra iazzbandowa,, 
dwa chóry, zespół amatorski i t. d- Produkcje 
byty wdane i. żywo oklaskiwane. .

Akademię zaszczycili swoją obecnością: G»n. 
Dyw- dowódca O- W. Łódź, gen. Za?rako-Zara*  
kowski, — gen. bryg. Rotkiewłc«, dowódca dy­
wizji płk- Kupsza prez- m. Łukawski i szereg o- 
sobi.stości przedstawicieli rządu i społeczeństwa.

Zebranie sprawozdawcze Woj. KPOK
w Kielcach

Połączenie komitetu Pożycz. Odb. Kraju 
z Komitetem Odbudowa Warszawy

W dniu 1 września w sali Ligi Morskiej w 
Kielcach odbyło się zebranie sprawozdawcze 
Woj. Komitetu POK-, na którym sekr- Kędzior 
złożył sprawozdanie z działalności Komitetu. 
Jak wynika ze sprawozdania, okręg kielecki jest 
pod względem rezultatów na 8 miejscu.

Równocześnie omówiono sprawę przemiałowa 
nia Kom- na Woj. Komitet Odbudowy Warsza­
wy.. W żebraniu wziął udział .delegat z War­
szawy prof. Warchałowski, który zaznajomił o- 
becnych z postępami prac Komitetu warszaw­
skiego oraz wytycznymi prac Komitetu i norma­
mi świadczeń. Normy te i rezultaty prac poda- - liwość bezpośredniego udziału w tej wielkiej 
jemy na innym miejscu. akcji, zmierzającej do przywrócenia naszej sto-

Zatwierdzono wybór nowych władz połączo- |iey, jej piękna i świetności, odpowiadające!' de- 
nych komitetów- , mokra tycznym przeobrażeniom Polski i jej zna*

Przewodmczacvm wybrany został dyr. Banku czemu w Europie- Każdy obywatel będzie mógł 
Społem Kwas- zastępcami ob. ob. Siekluckb' ztoźyć daninę na bliskie mu cele, 
mgr- Uhlig i Matei- Sekretarzem został ob. To­
maszewski, zast- Kędzior, Predrich, Abramo­
wicz, — w skład Komitetu weszli ob- ob. Ks Ka 
nornik Poloska, Dr. Łuczkiewicz, Kupiec Jan. 
Grzybowski, — do Komisji Rewizyjnej wybrani 
zostali ob. ob- kurator Steczeń, Stanik Jan, Ka- 
sterski i dr. Meissner. (1)

Rozpoczęcie zajęć szkolnych w Państw. 
Semin. dla Wychowańczyń Przedszkoli
Państwowe Seminarium dla Wychowaw­

czyń Przedszkoli w Częstochowie zawiada­
mia rodziców, że zajęcia w Przedszkolu roz- 
poezną się dnia 9 września 1946 r. W bieżą­
cym roku szkolnym uruchomione będą dwa 
oddziały: I dla dzieci młodszych od 3 — 
lat. II dla dzieci starszych od 5 — 7 lat.

3

Nwmy świadczeń obywateli 
na odbudowę llarsiauy

obrotowego za I półrocze r- b- na budowę Nau­
kowego Instytutu Rzemieślniczego. Robotnicy 
wnieść maią jednorazowo po 100 zł. na budowę 
Domu KCZZ.Urzędnicy po 100' zł. na domy 
mieszkalne. Wolne zawody od 1000 do 1500 zł., 
w tym lekarze na Dom Zdrowia, adwokaci na 
Sąd Najwyższy, inżynierowie na Politechnikę, 
literaci i dziennikarze na Dom Pisarzą. Norma 
dl« duchownych wynosi 100 zł. na odbudowę 
kościołów. Oficerowie po 100 zł. i szeregowi po 
10 zł, — na Dom Wojska Polskiego- Aktorzy po 
500 zł. na budowę teatrów, młodzież szkol­
ił po 5 zł. na budowę Zoo- zaś studenci po 20 
złotych na Dom Bratniej Pomocy. Oprócz te- 

v.-r>ivnęły puż znaczne sumy od instytu­
cji snoie zw ' na budowę obiektów użytecz­
ności publicznej w nowej Warszawie-

W związku z proklamowaniem Miesiąca Od' 
budowy Warszawy ogłoszone zostały normy 
świadczeń obywateli na rzecz odbudowy. Wszy­
stkim warstwom społecznym dana została moż-

Norma dla chłopów o gospodarstwach małych, 
poniżej 3 ha, ustalona została w naturze na 10 
kg. giarna, dla gospodarstw większych wyższa. 
Pieniądze te obrócone zostaną na budowę Do­
rno Chłopa w Warszawie- Rzemieślnicy, kupcy 
i przemysłowcy, wpłacać maią 7% podatku

Recepta na miłość
(List z Karpacza)

Karpacz, we icrześniu 7.9f6 r.
Wszystkie prawie miejscowości na Zie­

miach Odzyskanych nia.ią to do siebie że 
ani rusz nie mogą zdecydować się na taką 
czy inna nazwę. Dotychczas nie wiadomo 
jeszcze definitywnie, jak naprawdę nazywa 
sie słynne uzdrowisko, urlzie lęczy się cho­
roby serca: Kudowa. Chudoba, Chodowa 
czy też ćhudowieo. — Podobnie 'ma się spra 
wa z Karpaczem. Tnfnrmntnr wwmieniaiacy 
państwowe uzdrowisku dolnośląskie mówi 
o stacji klimatycznej Karpacz, jednakże 
tablice orientacyjne na szosach wskazują 
kierunek der Drogosławie po to zresztą, by 
podróżny jadacy pociągiem wysiadł na sta 
cjj Krzywa Góra, co jest iuż ..przekalknwa 
niem“ nazwy niemieckiej Krunimhühel._ Czy 
nie' byłoby proście i. by i stacja kolejowa 
znajdująca się w Karpaczu nazywała sie 
Karpacz?

Przypuszczani że jeszcze komu innemu, 
nie tylko mnie, zderzył się taki wypadek, 
że. siedząc w wagonie przejechał stneię. na 
której miał wysiąść. Zdarzyło rni sie to rm 
linii Kłodzko — Kudowa, gdy jechałem dr,

Puszczykowa. Na każdym przystanku 
sprawdzałem napisy oznaczające miejsco­
wości, ale nigdy nie wpadłoby mi na myśl, 
że stacja kolejowa Wrześniów. — to.ów.o- 
czekiwany Puszczyków, znany dawniej ja­
ko ..Herzbad AItheidę“. o czvm do dzisiaj 
mówi zastawa stołowa w Domu Zdrojo­
wym-

W Karpaczu przygoda taka zdarzyć s-ie 
nie może. Z tej prostej przyczyny, że., już 
dalej zajechać nie można. Karpacz to ostat 
ni przystanek na linii kolejowej Jelenia 
Góra — Krzywa Góra. A odległość wynosi 
12 km Przy znanej szybkości naszych po­
ciągów i po usprawnieniu komunikacji 
przebywa się ią w ciągu jednej godziny i 
dziesięciu minut (!) Zwykły rowerzysta 
może tutaj iść z powodzeniem w zawody z 
tym pociągiem; który na. każdej najmniej­
szej stacyjce ma dziesięć minut postoju.

Ale. gdy dobrnąłeś już do celu i wycho­
dzisz ze stacji, aby rozejrzeć się za swoim 
pensjonatem (jeżeli udajesz się do jednego 
z bardzo licznych domów wypoczynkowych, 
bo prywatnych prawie, że nie ma), uderza

Cię taka obfitość skrótów, że tu dopiero 
pozna.iesz całą wartość słowa „ekonomia“. 
Do pojedynczych skrótów już jakoś, przy­
wykliśmy. ale takie nagromadzenie ich do 
piero stawia człowieka przed nielada za­
gadką. A więc jedna strzałka wiedzie do 
PPS. druga do PPR. trzecia do YMCA. 
czwarta do PCK. piąta do PZTTW. szósta 
do CZPP. siódma rlo CZPPP. (o jedno P 
więcej), ósma do MSZ i tak dalej i dalej. 
•Tost nawet i tablica, która wskazuje drogę 
(teraz we wrześniu) do lokalu Komisji Gł.o 
suwania Luclowego i szalona masa napi­
sów. wzywających Cie. byś głosował w Kar 
paczu: „Żołnierz zdobył Piastów szlak. — 
trird ten potwierdź słowem tak“ — w Kar­
paczu. Slogan, trzeba przyznać, jedyny w 
swoim rodzaju.
Nie zdążyłeś jeszcze dokładnie wczytać się 

w ’treść, wszystkich strzałek, gdy oko. twe 
uderza obrazek, z którym stykasz się w 
większości miejscowości Śląska Dolnego? 
Liczne rzesze „narodu panów“ w różnym 
wieku, przystrojonych w białe opaski dla 
odróżnienia ..Herrenvolk.ii“ od nas. zwy; 
kłych. szarych śmiertelników. Niemcy ci 
zaopatrzeni w małe wózeczki Ofiarują przy 
jezdnym swojo usługi. Ta pracowitość ich 
widoczna j&st raczej w pobliżu dworca, niż 
w samym Karpaczu. Ludność osadnicza ma

Z Tow. Przyjaciół Łużyc
Tow. Przyjaciół Łużyc podaje do wiado- 

rńośei, że Sekretariat przyjmuje dalsze za­
pisy członków i udziela wszelkich informa- 
cyj codziennie od godz. 12-ej do 1-ej w Miej­
skiej Radzie Narodowej, Aleja N. M. 
Nr. 35. I p.

P.

Komunikat Dyrekcji Szkoły Sztuk 
Pięknych

Szkoła Sztuk Pięknych' przyjmuje zapisy 
września. Sekretariat czynny od 10 do 12 i

od 
od2

17 do 18-ej, Al. N. M. P. Nr. 14 m. 11, II-gie p.

Dyżury aptek
W tygodniu od dnia 2 do 8 września fi- r. 

dyżurują następujące apteki Z. Manikowskiego, 
I A' ' 14; J. Zagórskiego, Aleja WMinści 68.

Co się dzieje na Wystawie
Komunikat Wystawy Przemysłowo- 

Rolniczej w Częstochowie
Komitet Wystawy zwraca, się do wszyst­

kich mieszkańców Częstochowy z apelem 
o zgłaszanie prywatnych kwater dla wy­
stawców zamiejscowych i przybywających 

, dla zwiedzenia Wystawy. . Komitet jest 
przekonany, że wzorem większych miast, 
jak Poznań, Bydgoszcz, również i Często­
chowa da dowód swojej gościnności i za-, 
pewni przybywającym do naszego grodu 
odpowiednie kwatery. Komitet nadmienia, 
że zgłoszone kwatery nie będą wykorzy­
stane w żadnym innym celu.

Kwatery należy zgłaszać w Biurze Komi­
tetu Wystawy ul. Racławicka 2, II piętro, 
tel. 20-07.

Powtarzamy raz jeszcze, że Ministerstwo 
Komunikacji przyznało wszystkim przyby­
wającym do Częstochowy dla. zwiedzenia 
Wrstawy 66% zniżki kolejowej w powrot­
nej drodze.

Ażeby te zniżki otrzymać, nie należy od­
dawać biletu na7 dworcu kolejowym, lecz 
zachować go. Za okazaniem tego biletu w 
Biurze Wystawy, każdy zwiedzający otrzy­
ma kartę uczestnictwa, która następnie po­
służy w kasie kolejowej jako dowód dla 
uzyskanie zniżki.

Osiem pawilonów zostało już zelektryfi­
kowanych przez f-mę elektromonterską „Ma 
chęjko Wyglądaez“ II Aleja 16,

Prowadzenie na Wystawie bufetu re­
stauracyjnego powierzono ..Gospodzie Spół­
dzielczej“ (Aleja N. M. P. 22), jako jedyne­
mu na terenie Częstochowy przedsiębior­
stwu gastronomicznemu, opartemu na zdro­
wych zasadach spółdzielczości.

Dzisiaj ostatni dzień przyjmowania ogło­
szeń do „Przewodnika po Wystawie Prze­
mysłowo-Rolniczej“, który zostaje wydany 
w ilości 200.000 egzemplarzy i będzie doda­
wany bezpłatnie do karty wstępu na Wy­
stawę wraz z piękną oznaką pamiątkową.

Wystawcy! Po karty wstępu na Wysta­
wę należy zgłaszać sie do B;ura Wystawy 
Przemysłowo-Rolniczej, ul. Racławicka 2, 
TT piętro, tel. 20-07.

Cech Krawców i pokrewnych rzemioiął 
weźmie także udział w Wystawie Prze­
mysłowo-Rolniczej. Cech nabył stoisko dla 
eksponatów członków. Wszyscy pragnący 
wziąć udział w wystawie proszeni są o zgło­
szenie się u Starszego Cechu.

-----o-----
Zwracamy uwagę — że Wystawa Pla­

styków jest otwartą codziennie od godz. 
10 _ 13 i 15 _ 20.

poważne olńękeie co do niemieckiej ochoty 
do pracy. Widać to zresztą po nieopróż.nia- 
nveh od szeregu.tygodni koszach na śmieci 
Niemieckie zamiłowanie do porządku wy­
magało. by nrzy głównej drodze były ko­
sze na odpadki, ale opróżnianie ich. co po­
winno być właśnie obowiązkiem niomców 
iest całkowicie zaniedbywane, a każda ław 
ka przydrożna robi wrażenie wysnv w mo­
rzu śmieci. A potem wszystko póidzie na 
nasze konto, że to my, nowi przyhvsze za­
śmiecamy czyściutkie „niemieckie“ uzdro­
wiska.

Ale właśnie czy niemieckie? Czym więcej 
pozna.iemy nasze ziemie na zachodzie, tym 
wiecej znajdujemy dowodów ich łączności 
historycznej z Polska. A są to dowody o 
bardzo przekonywaiacej wymowie. Czy to 
w.Odmuchowie. niałej mieścinie w pobliżu 
Nisy. gdzie znajduje się zamek Bolesława 
Chrobrego, a na cmentarzu groby z naz­
wiskami takimi jak Łebek. Szeliga. Gomol- 
ezyk. Sikora. Matuszek, czy też bliżsi Kar 
paeza ruiny zamków Bolesława w Chojna*  
stach i Bolkowie, gdzie niemcom nie. uda­
ło się zatrzeć i polskiego pochodzenia, bo’ 
w niemieckiej terminologii Bolków byt 
cały czas „Bolkenhain“ i fotografie zamku 
księcia Bolesława opatrzone są podpiseni 
„Bolkoburg“. a Chojnasty w czasie pobytit
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.0 ujęGie ruGhu pątniczego w odpowiednie ramy
Z posiedzenia Komisji Turystyki i Ruchu Pątniczego przy Izbie Przem.-HandL
.; W sali konferencyjnej Izby Przemyslowo-Han- 
d.jwej w dniu 30 u- ni. odbyło się piąte z kolei 
posiedzenie Komisji Turystyki.i Ruchu Pątnicze, 
go. W obradach wzięli udział: ob. M. Doliński, 
jako przewodniczący» wiceprezydent miasta ob- 
rederak, Naczelnik Wydz. Kultury i Sztuki ob­
stała, przedstawiciel Kurii Biskupiej i „Cari­
tasu ks- Banaszkiewicz, Paulin O- Klemens, z-cą 
komendanta M. O- ob- Nowacki, przedstawiciel 
PPR ob- Aloderski» przedstawiciel „Orbisu" ob. 
Paluszkiewicz, przedstawiciel Stów. Kupców 
Polskich Stawarz, oraz przedstawiciel prasy.

Na wstępie dyr. 'Braun złożył sprawozdanie z 
wykonania uchwal, powziętych na poprzednich 
posiedzeniach, oraz z Kongresu Turystycznego, 
jaki odbył się w Rakowie w dniach 24 — 26 ma-' 
ja r. b- Na kongresie tym, prócz spraw tury­
stycznych i krajoznawczych, omawiano sprawę 
ruchu pątaiczego, która poruszył Dyrektor Izby 
Prz emystowo-Handlowej . w -Częstochowie dr. 
Braun, Zjazd uznał ważność sprawy i na pletium 
ucłiwa-lił rezolucję, popierającą dążenia Izby

3L zy&ia
Teatry Miejskie — sala duża

Otwarcie sezonu 194047
W sobotę. 7 b. rn. o godz. 19,15 nastąpi 

otwarcie sezonu. —. W dużej sali naszych- 
Teatrów odbędzie się premiera słynnej 
sztuki G. B. Shawa „(Jczeń diabła“. Z prze­
biegu prób można wnosić, że sobotnia pre­
miera będzie wielkim sukcesem autora, dy­
rekcji, reżysera Damięckiego i wszystkich 
wykonawców.

W roli tytułowej ujrzymy, świetnego go­
ścia Dobiesława Damięckiego, który zalicza 
ją do swych najlepszych. Obok niego uj­
rzymy czołowe siły zespołu, a więc: Duna­
jewski, Kalinowska, Marso, Orszańską, 
Kwiatkowskiego, Miecz/ńskiego, Palusz­
kiewicza, Wasilewskiego i innych. W przed­
stawieniu weźmie udział prawie cały zespół 
Teatrów i wielu statystów.

Teatry zdobyły się wielkim wysiłkiem na 
bogatą oprawę sztuki, jak to stylowe me­
ble, przepiękne kostiumy projektu Wł. Da­
szewskiego i prześliczne dekoracje projek­
tu Wł. Wagnera.

Przedsprzedaż biletów na sobotnią pre­
mierę już się rozpoczęła.

Kasa Teatrów czynna od godziny 10-e.i 
do 12-ej i od 14-ej do rozpoczęcia przedsta­
wień. Telefon kasy 21-61.

Sala Kameralna
Otwarcie sezonu w sali kameralnej na­

stąpi jeszcze w pierwszej połowie bieżącego 
miesiąca sztuka G. Zapolskiej „Ich czworo“ 
w reżyserii Artura Kwiatkowskiego.

P. S. — Sekretariat Teatrów przyjmuje 
zgłoszenia osób, . pragnących umieścić re­
klamy handlowe na foyer Teatrów.

Z życia „Pochodni“
Zarząd chóru po poniedziałkowym rozpo­

częciu nowego sezonu wokalnego, tą drogą 
podaje.do wiadomości członkom i wszyst­
kim tym, którzy pragną zgłosić swój współ 
udział w pracy dla dobra pieśni, że lekcje 
będą się odbywały w te same dnie, co w 
ubiegłym sezonie, t. j.: barytony i basy 
w poniedziałki, tenory we wtorki, a lekcje 
ogólne w czwartki.

Lekcje rozpoczynają się o godz. 18-e.j. Ze 
względu na. szeroko zakrojoną działalność 
chóru prosi się o punktualne i stale uczęsz­
czanie.

Częstochowskiej i udzielającą jej poparcia. Z 
kolei omówiono sprawę zniżek kolejowych. Na 
s'.utek pisma Izby Przemysłowo-Handlowej w 
Częstochowie do Ministerstwa Komunikacji, w 
taryfie przewidziane zostały zniżki kolejowe, 
które już będą obowiązywać. Wynoszą one 33 
proc- zniżki przy przejazdach osób w i-lości od 
50. Związaną z tym zagadnieniem sprawę Dwór 
ca Kolejowego oświetlił ob- Aloderski. Dworzec 
jest niewystarczający, wielkość jego nie odpo­
wiada wymogom życia. Ze względów technicz­
nych i terenowych nie może być rozszerzony, 
będzie jednak wydłużony- Niektóre pociągi mo­
gą być kierowane na Stradom; przy zbiegu ul- 
Biegańskiego i Al. Wolności będzie zbudowana 
dużą hala, jako poczekalnia dla podróżnych. Pla­
ny te są już w stadium realizacji, jednak to jesz­
cze-sprawa przyszłości. Z zarządzeń w stosun­
ku do obecnej ćhwili, zanotować należy otwar­
cie nowych 4 kas biletowych na terenie weran­
dy bufetu 3 klasy, oraz urządzenie poczekalni 
dla podróżnych w budynku, znajdującym się w 
ogrodzie kolejowym przy stacji- Zarządzenia te 
są przeprowadzane w związku z przewidywa­
nym dużym napływem pątników w dniu 8 
września. Jak objaśnił przedstawiciel „Orbisu", 
tam również z okazji większego ruchu podróż­
nych będą uruchomione nowe kasy, — ogółem 
kas będzie 6, zamiast obecnych 2- Ponieważ 
większa część pątników odbywa powrotną po­
dróż koleją, przeto postanowiono na posiedze­
niu,, aby zwrócić się do Dyrekcji Kolei z doma­
ganiem się przysłania do Częstochowy na- okres 
powrotu piełgrzym&k większej ilości wagon,ów 
krytych, które będą następnie dołączo- 

do pociągów przewidzianych w obecnym 
rozkładzie jazdy. Omówiwszy powyższe spra­
wy, związane z działalnością’kolei., zastanawia­
no się następnie nad sposobem ułatwienia piel­
grzymkom pobytu i poruszania się ¡w mieście. 
Projektowane są specjalne tablice orientacyjne, 
ilość posterunków M. Ó. w okolicy Jasnej Góry 
ma być zwiększona, dużą pomoc w pilnowaniu

Mecz Llgocianka — CKS
Dziś w czwartek 9 b- m- CKS spotka się z jed­

ną z czołowych drużyn Śląska —. Ligóeianiką. .
Początek tego interesującego meczu o godzi­

we 17-

Nieodbyte po raz drugi zawody tenisowe mają 
być rozegrane w nadchodzącą sobotę i niedzie­
lę jako mistrzostwa Częstochowy-

Częstochowska „ekipa" lekkoatletyczna na 
mistrzostwa Polski w Krakowie wyjeżdża w 
piątek rano. Skład „ekipy" jest następujący: Ma 
rian Hoffman (skok w d.al i trój skok)» Widuła 
(10-000 m.),jŁiczberski (400 m.) i Stawczyk (skok 
w zwyż).

Reaktywowanie sekcji kolarskiej
Victor li

Na odbytym zebraniu organizacyjnym sekcji 
kolarskiej KOS Victoria .przy fabr. ..Union Texti­
le" postanowiono reaktywować przerwaną wsku 
tik wojny działalność tej sekcji, która posiada 
tak świetne tradycje.

Po przemówieniu wiceprezesa klubu ob. Lich­
nowskiego przystąpiono do wyboru władz sek­
cji, kierownikiem obrany został długoletni 
mistrz Częstochowy i wicemistrz Polski w ’ bie- 
runa przełaj ob. Bolesław Łazarczyk, zastępcą
— ob- Marian Antzel. kaniranere turystycznym
— ob.Marian Klekot, zastępcą ob- Tadeusz Ple- 
kacz, opiekunem — ob. Franciszek Lichnowski.

Ustalono, że zebrania sekcji odbywać się bę- 

porządku okaże Ochotnicza Straż Pożarna.
Strażacy w liczbie 400 osób, przybędą z po­

bliskich okolic i znacznie odciążą w pracy M- O- 
w czasie nadchodzących uroczystości, w dniu 8 
września. Przez dłuższą chwilę dyskutowano 
nad wynalezieniem miejsc postoju pojazdów me- 
chąńiicznych oraz furmanek i wozów pątniczych- 
Wyrażono pogląd, iż najodpowiedniejszym 
nii: •’scem parkowańia pojazdów będzie plac przy 
narku, gdzie obecnie czynna jest karuzela, nie­
pożądana w tym miejscu ze względu na hałasy 
i wrzaskliwą muzykę, a dla wozów i furmanek 
— plac św. Barbary- Postanowiono zwrócić się 
Jo odnośnych władz o wydanie odpowiednich 
zarządzeń- W dalszym ciągu obrad poruszono 

. -ę tanich posiłków dla pątników. Częścio­
wą pomoc w rozwiązywaniu tego zagadnienia 
może okazać Wystawą Przemysłowo-Rolnicza, 
której otwarcie zbiega się z przybyciem pątni­
ków ną uroczystości kościelne w dniu 8 wrześ; 
nia. Na Wystawie mianowicie projektowane jest 
uruchomienie kuchni połoiwej, z której mogliby 
korzystać i pielgrzymi.

Uchwalono dalej zwrócić się do Zarządu Miej­
skiego o przedłużenie godzin otwarcia zakładów 
gastronomicznych, jadłodajni i cukierni na czas 
pobytu pątników. W wolnych wnioskach przed­
stawiciel Kurii Biskupiej ks. Banaszkiewicz wy­
ra®! życzenie, aby miasto wobec ogólnopolskie­
go charakteru nadchodzących uroczystość było 
udekorowane flagami, oraz aby miejscowa prasa 
podała program tych uroczystości i ważniejsze 
ich momenty.

Jak widać z powyższego porządek dżiemiy 
obrad był dość obfity. Przedyskutowano wiele 
spraw mających na 'celu usprawnienie tury­
styki i ruchu pątniczego, wyniesiono pożyteczne 
uchwały otrzymano cenne wskazówki ©o do 
dalszej działalności toteż przewodniczący ob. 
i .liński, zamykając obrady złożył podziękowa­
nie uczestnikom zebrania, za współpracę, roku- 
!”0a niak niajtefpsze widoki rozwoju i realizacji 
planu Komisji.. M. W.

dą ,w każdy czwartek o goęteiwie 19 w świetli­
cy fabryki „Union Textile“.

Najbliższe zebranie sekcji kolarskiej Victorii 
odbędzie się w czwartek 5 b. m- Kierownictwo 
sekcji zaprasza do udziału W zebraniach wszy­
stkich dawnych członków tej sekcji oraz sym­
patyków.

Zebranie RKS Skra
W piątek 6 b- m- o godz. 18 w lokalu klubo­

wym przy ul. Pułaskiego 2 odbędzie się zebra- 
rtiie RKS Skrą. Ze względu na ważność spraw 
proszeni są o przybycie wszysej' członkowie 
klubu.

Przedsprzedaż biletów na niedzielny mecz eli- 
irtinacyjńy dó mistrzostw Polski Tęcza (Kielce) 
— Skra rozpoczęła się w sklepie Elektrowni 
II Aleja 23. Ilość miejsc siedzących będzie po- 
v lękśzcna.

Z turnieju o mistrzostwo 
Częst. Klubu Szachistów

Komisja Turnieje o mistrzostwo Częstochow­
skiego Klubu Szachowego zawiadamia, że wszy­
stkie zalegle partie muSżą być rozegrane naj­
później, do wtorku 10 b. m. Wyznaczone terminy 
są nieodwołalne.

Dr. Euwe i Botwinnik godni siebie
Na czele tabeli turnieju szachowego w Gronin. 

gen kr-oczą nadal równo dr. Euwe i Botwinnik ma­
jąc po 11,5 pkt.

Botwinnik posiadał już przed paru dniami prze­
wagę 1% pkt. nad drem Euwe, ostatnio jednak 
przegrał ze Smysłowem i zremisował z Flohrem-

LUCJAN ANDRE y

miastem
Białe mgły, zmierzchu modrego zwiastuny, 
wyszty na łąki patrzeć jąk się w wodzie 
przegląda odblask krwawej słońca łuny, 
która zagasła oto na zachodzie-
Zmierzch. Wśród liliowych, modrych, 1 

szarych cieni 
Krzyż na rozstaju sczerniali ramiona 
ukrył w warkoczach brzóz. Jdk zapomniani 
nikną zeń: Chrystus i'z ciernia korona. 
Już tylko brzozy majaczą jak widma. 
Przepadły w mroku dziwnych dróg koleje. 
Cisza króluje nad piaszczystą wydmą 
i nawet żółty-piasek błękitnieje.
Światełka nikłe w dali. To mieścina, 
gdzie serca nasze cierpiały tak za dnia, 
teraz bliskiego coś nam przypomina 
i ból obłędny miękko obezwładnia.
Więc powracamy, w wieczoru opończy 
niosąc skarb rzadkich i dziwnych 

pamiątek: 
wszędzie się ziemia i materia kończy, 
wszędzie przestrzeni bezkres i początek.
Zmierzchu! Przedziwny czarodzieju, który 
problemat szczęścia ujmujesz najprościej, 
łagodząc ostre, brutalne kontury 
zapadającej w sen rzeczywistości, — 
Ty, coś jest jako pieszczota matczyna, 
niematerialne i błękitne dłonie 
kładąc na wszystko to, co żyć zaczyna 
i to, co myśli o jutrzejszym zgonie, — 
Zdołasz tak ludzkie uśpić niepokoje, 
marzenia, klęski, zbłąkania i cele, 
by świat podziwiał, arcydzieło twoje: 
nędzę zaklętą w subtelne pastele'?

Z Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej

Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej, Oddział w Częstochowie, podaje do 
ogólnej wiadomości, że posiada pewną 
ilość rosyjskich książek, w tym utwory 
niektórych, klasyków rosyjskiej literatury 
, dzieła niektórych pisarzy radzieckich. 
Ten niewielki na razie księgozbiór odda- 
je się do użytku osób, władających języ­
kiem rosyjskim, ńa zasadach, ogólnie 
przyjętych dla bibliotek publicznych.

Biblioteka otwarta codziennie od godz. 
16-ej do 13-ej w lokalu Towarzystwa przy 
ul. Kilińskiego 14.

Datownik okolicznościowy z okazji 
Tygodnia Obrońców Gdańska

Gdańsk (SAP). — Dyrekcja Okręgu Poczt i 
telegrafów w Gdańsku komunikuje:

Z okazji Tygodnia Obońców Gdańska został 
wydany, specjalny datownik okolicznościowy z 
napisem „Rocznicą Obrońców Gdańska1, któ­
rym Urząd Pocztowy Gdańsk I w czasie od 1 do 
' września K r. będzie stemplował wszystkie 
przesyłki pocztowe, nadane ua tereniie miasta 
Gdańska.

Osoby zamiejscowe, pragnące mieć odciski 
datownika okolicznościowego na przesyłkach 
przez me nadanych, mogą przesyłki te należy­
cie opłacone znaczkami, przesiać do urzędu 
pocztowego Gdańsk I do dalszych czynności 
urzędowych.
Kształcenie nowych sil nauczycielskich

Kraków (PAP). — W nadchodzącym roku 
akademickim powstanie w Krakowie Wyższa. 
Szkoła Pedagogiczna z 3-letnim programem stir 
diów- Szkoła ta przeznaczona dla absolwentów 
liceum kształcić będzie nauczycieli do wyższych 
klas szkól powszechnych oraz pracowników oś­
wiatowych.

Kronika m. Radomska
Dyżury

W noey 5 września dyżuruje dr. Niewia­
rowski — Brzeźuieka 7. 6 września dr. Ma­
linowski — Piłsudskiego 23.

tutaj Niemców zwały się Hermsdorf. Herms 
dorf zaś dlatego, że tutaj jakoby Władys­
ław Herman podczas zwycięskiej wyprawy 
przeciw napastnikom czeskim stać miał o_- 
boźem. Dowodzą tego niemieccy autorzy pi 
sząc o zamku Kyriast. znajdującym się w 
Chojinąstach. Historyk niemiecki Heinrich 
Schubert w książce p. t. „Bnrg Kynast". 
wydanej we Wrocławiu w r. 1890 wyraźnie 
Pisze, że obok nazwy Kynast używana jest 
w odniesieniu do zamku księcia Bolesława, 
który go wzniósł w roku 1292 także nazwa 
Chojnasty. W restauracji znajdującej się 
u wejścia do zamku umieszczona jest ga­
blotka,, w której Dolnośląskie Towarzystwo 
Turystyczne wyłożyło szereg niemieckich 
książek, będących dokumentami, potwier­
dzającymi polskie prawe do tvnh ziem. Mie 
dzy innymi jest tam ciekawa Historia Ślas 
ka — „Geschicht© Schlesiens", wydana w 
1833 roku we Wrocławiu, w której. autor 
Mićhael Morgenbesser cytuje, pieśni śpie­
wane przez niemieckich kolonistów na cześć 
króla Bolesława TTT Krzywoustego.. Cale 
dzieło Morgenbessera jest jednym wielkim 
dowodem, że władcy polscy położyli moc­
ne podwalin-”- pod nóźniejszy wspaniały roz 
-iwit ziemi śląskiej.

Ale teraz po przeczytaniu tylu wierszy 
czytelnikowi znęconemu tytułem należy się 
wyjaśnienie, skąd taka, recepta na miłość 
w felietonie z Karpacza. Otóż Karpacz jako 
nzdro-wisko nie posiada specjalnie frapują­
cych obiektów godnych zwiedzania (nie. mó 
wię o wycieczkach górskich i wizycie na 
S4eże§, ¿dsi© w cż^ki» sóbroniskii ezklan 

ka herbaty kosztuje 50 złotych). Ale jest 
tam muzeum regionalne zorganizowane 
przed około 30 laty przez miejscowego nau 
czyciela — Niemca. Muzeum to jest jeszcze 
jednym argumentem, że ludność osiadła 
dawniej na Dolnym Śląsku była pochodzę 
uia napływowego, szczególnie saskiego, o 
czym świadczą wystawione eksponaty. Ca­
ły folklor Karpacza z okresu pobytu tam 
Niemców to przeflancowane na ziemie śląs 
kie elementy specyficznie saskie.

Póza tym jednak w owym muzeum jest 
w całości przeniesiona i doskonale zaeho; 
wana apteka z końca. XVIII wieku. Wlaści 
oielem jej był niejaki pan Gotfryd Zolfel. 
Otóż pan Zólfel prócz korzenia. Alraune 
przynoszącego szczęście i . chroniącego od 
„złego spojrzenia“ posiadał w swej aptece 
prawie wszystko to, có posiadają dzisiejsze 
apteki pod zmienionymi bardziej tajemni 
czymi nazwami. Posiadał także recentarjusz 
w którym pod numerem CCCLVTI znajdu 
jemy receptę na miłość. Nie wiadomo, czy 
była ona bardzo skuteczna, ale na wszelki 
wypadek cytujemy za książeczką niemiec­
kiego- aptekarza.

A więc: „Noś przy sobie białe kwiatki 
św. Jana, odpędzają one od zakochanego 
człowieka wszelką złą wolę i złe fantazje“. 
Poniżej znajduje się recepta na uniknięcie 
„uroków‘i Tak samo zaleca noszenie kwia­
tuszków, tylko trochę innych. Na pólkach 
stoją butelki po nalewkach i takie jak dzi 
siaj pudełeczka łubiane, lecz’zamiast napą 
sów ua pokrywkach mają barwne obrazki 
ty®h. ftzfsścii fijąia, na kłórgćji' xg^ść 

jest przeznaczona.
Na aptece w muzeum regionalnym nie 

kończą się ciekowostki Karpacza. We wsi 
Bierutowice (nazwa pochodzi prawdopodnb 
nie od Bieruta — prezydenta KRN, podob­
nie jak pobliski Hlondów od prymasa Hlon 
da), dokąd wiedzie piękna asfaltowa dro­
ga, celem spacerów jest drewniany kośció­
łek „Wang", jak byśmy dziś powiedzieli wy 
szabrowany w Norwegii w jniejseowości 
Valdres nad'jeziorem Wang przéz Frydery 
ka Wilhelma IV. Kośeiółek ^przeniósł za­
kochany król pruski - w pierwszej połowie 
XIX wieku na Śląsk na skutek próśb pięk 
nej hrabiny Reden. Wang, ma wbudowane 
części norweskie z XIF wieku. Zachowane 
w pewnym miejscu pismo runiczne konliuii 
kuje nam nawet, że ktoś zatrudniony przy 
budowie, złamał sobie.rękę.

Cóż jeszcze pozostałe w Karpaczu przy­
byłym kuracjuszom! Do września 1945 roku 
kursowała elektryczna kole:. łączącą ze so 
bą w błyskawicznym tempie wszystkie miej 
seowości w Karkonoszach. Dziś, niestety 
.już jej nie ma i nawet losy jej nie są zna 
ne. Zniknęła nie tylko kolej, ale nawet prze 
wody napowietrzne. Żałosnym świadec­
twem jej dawniejszego istnienia są zaroś­
nięte chwastami szyny, i świadomość, że 
tę samą drogę którą kolejką przebywało 
'się w ciągu kilkunastu minut dziś odbywa 
się. czekając na najrozmaisze połączenia sa 
mochodowo-kolejowe przez cały dzień. Gdy­
by zaś jakiś naiwny próbował wybrać, gię 
na wycieczkę taką pieszo, — to nie radzimy 
pœliœwjftB afa mas*,.

Do. curiosów Ziem Odzyskanych zaliczyć 
musimy jako dokument muzealny mapę 
Karkonoszy, wydaną przez Dolnośląską 
Spółdzielnię Turystyczną w Jeleniej Górze. 
Otóż ną tej mapie Czechosłowacja leży na 
północ od Polski! I taka mapa uzyskała 
placet cenzury za Nr.. F 5245. Wybitna in­
teligencja Dolnośląskiej Spółdzielni w Je­
leniej Górze i cenzury — zaprawdę godną 
podziwu! Ciekawe tylko, kto ponosi więk­
szą winę, czy Spółdzielnia Turystyczna, kto 
ra takie mapy wydaje, czy cenzura, która 
takie rzeczy puszcza.

Jeżeli więc z wycieczek, jak to się mówi 
„niai" gdy deszcz pada, a w górach pada 
obficie i Karpacz wcale nie jest pod tym 
Względem gorszy od Zakopanego, to zosta­
ła łeszeze dancingi (słabo obsadzone) i wy 
stępy artystyczne w Hotelu Zdrojo­
wym. Tego łata, na zwiedzenie Zachodu wy 
brała sie Barbara-KoStrzeweka, „wytworny 
czarodziej XX wieku“ — Nemo, niejaki 
Surzyński. który nie wiadomo ezy śpiewa, 
tańczy, czy deklamuje „Od Cyda do żołnie­
rza polskiego“. Afisze tego zupełnie nie wy 
.jaśniały a oso-biścde trudno było się prze­
konać, ho tylko afisze wisiały sobie, mokly 
na deszczu, schły na słońcu, a w końcu o- 
bywatel Surzyński nie przyjechał.

Zimą chyba będzie lepiej. Wycieczkowi 
eze i kuracjusze wystarczą sobie sami, bo 
Karkonosze, a więc i Karpacz.to właściwie 
doskonale tereny narciarskie. Znacznie 
lepsze niż Zakopane. Wtedy nie trzeba już 
in-nych rozrywek. Ale kto zimą dostąnie
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Z działalności Głównej Komisji do Badania Z wydawnictw

Zbrodni Niemieckich w Polsce
(SAP) Dotychczasowa działalność Głów­

nej Komisji do badania zbrodni niemiec­
kich w Polsce dzieli się na dwa etapy. Do 
maja b. r. „Komisja“ zbierała dane o tych 
zbrodniach dla celów jedynie historycz­
nych. jako materiał do publikacji. Z chwi­
lą, kiedy władze okupowanych Niemiec 
przystąpiły do ekstradycji ujętych ha tym 
terenie przestępców wojennych, aparat „Ko-" 
misji“ i zgromadzony przez nią materiał 
zużyty zostaje dla przygotowania szeregu 
procesów przeciwko przywiezionym do Pol­
ak i przestępcom.

Procedura ekspedycji jest następująca. 
Najpierw „Komisja“ opracowuje wniosek, 
zawierający opis przestępstw, dokonanych 
w Polsce przez danego zbrodniarza i jego 
personalia. Wniosek ten przedstawiciel 
Pol.ski w Londynie dr. Szerer zgłasza do 
„Międzynarodowej Komisji do badania zbrio 
dni niemieckich“. Na skutek takiego praw­
nie umotywowanego wniosku poszczególni 
zbrodniarze wciągnięci zos.tają na listę, na 
podstawie której wydawani są państwom, 
które ich zgłosiły.

Ponieważ na liście oporządzonej przez 
Polskę, figuruje kilka tysięcy nazwisk, 
wydelegowaliśmy na tereny okupowanych 
Niemiec specjalną „Komisję Wojskową“, 
której zadaniem jest- odnajdywanie i przej­
mowanie poszukiwanych przez- nas zbrod-. 
niarzy.

Członkowie „Komisji“ przeszukują po­
szczególne obozy, badają uwięzionych tam 
niemców i dzięki temu,,że większość z nich 
sypie się wzajemnie, wpadają na trop inte­
resujących nas przestępców, jak np, Fper- 
stera czy ostatnio Thumana. Niektórzy z 
nich, jak np. gauleiter Śląska — Bracht, 
czy też przemysłowi ee-gestapo.wiec Toeb- 
bens, umieli się, jak dotąd, doskonale ukryć 
i. jeszcze nie'zostali zidentyfikowani. Po 
zidentyfikowaniu poszukiwanego zbrodnia­
rza, „Komisja Wojskowa“ zwraca się do 
„Międzysojuszniczej Komisji Kontrolnej 
w Berlinie“ z prośbą o wydanie zgłoszone­
go na liście zbrodniarza. Trudności pow­
stałą jedynie w tym wypadku, jeżeli do 
osoby jego rości pretensje kilka państw, 
jak to ma np. miejsce z osławionym likwi­
datorem powstania w warszawskim getcie 
-—generałem polici i SS Stoopem. Ponie­
waż w swoim czasie działał on na terenie -akc^ 
Lotaryngii, Franca, umieściła go na swojej 
liście zbrodniarzy, -z drugiej strony rów­
nież i Anglicy oskarżają go o mordy do­
konywane na zestrzelonych lotnikach an-

. gielskieh.
Jeśli dę, osoby danego zbrodniarza żadne 

inne, państwo nie rości sobie zastrzeżeń 
„Komisja Wojskowa“ otrzymuje bez żad­
nego trudu pozwolenie na odebranie go. po 
czym organizuje przewiezienie go do Pol­
ski. Główni zbrodniarze przewożeni są sa­
molotami, pomniejsi pociągiem. Po dostar-

csenin do Polski cześć, jak np. Amon Goet.h, 
zostaje przekazana sądom specjalnym, naj­
ważniejsi prokuraturze Najwyższego Try­
bunału Narodowego.

Ponieważ Główna Komisja do badania 
zbrodni niemieckich w Polsce rozporządza 
obfitymi materiałami dowodowymi, proku­
ratura NTN zleca jej w takich wypadkach 
przeprowadzenie dochodzenia, które jest 
podstawą aktu oskarżenia.

Dochodzenia komisji posłużyły już jako 
materiał do aktu oskarżenia, na podstawie 
którego został skazany Artur G rei ser. — 
W obecnej chwili kompletuje _ się dowody 
przeciwko komendantowi Oświęcimia Has­
sowi i likwidatorowi łódzkiego-getta Bibo- 
wowi. Na początek października przewi­
dziana jest rozprawa przeciwko Fischerowi 
po niej nastąpią procesy Foerstera i Buh- 
lera. A. F.

Projekty dekretów o prawie rzeczowym
i księgach wieczystych zostały przyjęte

Na odbytych ostatnio posiedzeniach Komisji 
Prawniczej przy Ministerstwie Sprawiedliwoś­
ci przyjęte zostały projekty -dekretów o prawie 
rzeczowym i prawie o księgach wieczystych, 
opracowane przez Departament Ustawodawczy 
Ministerstwa Sprawiedliwości- Prawo rzeczowe 
zakończy cykl dekretów z zakresu unifikacji 
prawa cywilnego — wielkiego, historycznego 
dzielą, jakiego podjął się Rząd Jedności Naro­
dowej i które zrealizował iw wyjątkowo, krótkim 
czasie .

W 39 numerze Dziennika Ustaw znajduje się. . . . _ ..............
dekret z dnia 8 czerwca 1946 r. o wpisywaniu zrealizowana tak doniosła’’ społecznie sprawa 
do ksiąg hipotecznych (gruntowych) prawa włas ' ugruntowania wyników reformy rolnej, której 
mości nieruchomości przyjętych na cele reformy celem było stworzenie zdrowych gospodarstw 
rolnej wiraż z rozporządzeniem wykonawczym, __
Oba te akty prawne umożliwią szybkie i spraw- nabywców.

ne wpisanie nabywców działek, pochodzących z
■ reformy rotacji do ksiąg, a to dzięki bardzo da- 
: feko idącym uproszczeniom procedury hipotecz-

hej. Jeżeli dana nic niebom ość nie ma urzędowej 
księgi, ltib jeżeli księga ta zginęła bądź znisz­
czała w związku z wypadkami wojennymi, za- 

i miast wpisu właściciela ..następuje złożenie \do- 
kumerrtów w sądzie, co będzie .miało ten Sam

■ skutek jak wpis do księgi. Nabywcy sąd z urzę­
du wyda odpowiedni dokument, stwierdzający 
jego prawa własności.

Dzięki nowym przepisom będzie mogła być

Narodowego Instytutu Postępu '
Prof. dr. Florian Barciński: Podstawowa 

zasady ekonomiki. Nakład Narodowego In- 
stytutu Postępu i Księgarni Wl. Wilak, 
Poznań 1946. Oena 120.— zł. Do nabycia we 
wszystkich księgarniach. Skład główny: 
Księgarnia Wł. Wilak. Poznań, ul. Kanta­
ka Nr. 10.

W polskiej literaturze ekonomicznej od­
czuwany był dotkliwie brak podręcznika, 
który by w ten sposób jasny dla każdego 
i przystępny przedstawiał podstawowe za­
sady ekonomii. Toteż Narodowy Instytut 
Postępu, doceniając w pełni konieczność 
popularyzacji tej nauki wśród szerokich 
mas społeczeństwa, a zwłaszcza wśród mło­
dzieży, przez wydanie książki prof. Barciń- 
skiego brak ten w znacznej mierze usunął.

Książka prof. Barcińskiego, której pier­
wsze wydanie przed wojną spotkało się z 
niezwykle pochlebną oceną ze strony ekono­
mistów, pedagogów i publicystów gospo­
darczych, odda niewątpliwie duże usługi 
każdemu, kto pragnie poznać podstawowe 
prawa rządzące zjawiskami gospodarczymi. 
Książka ta powinna znaleźć się nie tylko 
w reku ucznia szkoły zawodowej czy ogól­
nokształcącej, ale i w reku kupca rzemieśl­
nika, biuralisty, w każdej bibliotece oświa­
towej i organizacji samokształceniowej.

Udostępniając, ją czytelnikowi Narodowy 
Instytut- Postępu wypełnia jedno z istot­
nych zadań dokształcenia i popularyzacji 
wiedzy.

rolnych, stanowiących własność indy-widuataą

na PCK
Akcja jesienna na rozszerzenie działalności

Od 1 września do 31 listopada b- r. kasy PKP 
na terenie całej Polski oraz biura Orbisu sprze­
dawać będą znacaki kwestarskie na rzecz Pol­
skiego Czerwonego Krzyża-

Znaczki, te w cenie 1, 2 i 5 złotych dodawane 
będą przy kupnie biletu, a zebrany w ten spo­
sób w ciągu trzech miesięcy fundusz, przezna­
czony zostanie na urządzenie nowych punktów 
sanitarnych PCK-, na dożywianie dzieci oraz na 
uruchomienie nowych ambulansów terenowych 
n-a potrzeby wsi-

Niewątpliir.' całe społeczeństwo, : 
wszechstronną i wydatną pracę PCK, poprze tę

. dając ten skromny datek, który nie czy­
niąc żadnej wyrwy w budżecie poszczególnego 
pasażera, w sumie pozwoli zwiększyć wydatnie 
pomoc dla najbardziej potrzebujących.
Kursy Korespondencyjne Towarzystwa 

Uniwersytetu Robotniczego
Kursy korespondencyjne są przeznaczone dla 

tych, którym warunki życiowe nie pozwoliły dro- 
,ra normalną zdobyć wykształcenia ogólnego., czy 
też specjalnego- Mają też one specjalnie ważne 
z aczenie w obecnych powojennych warunkach.

Staraniem Towarzystwa Uniwersytetu Ro*

------o—
Odpowiedz? Redakcji

Stały czytelnik. — W sprawie _Łwowiaka 
uwagi słuszne. Bez podania, nazwiska — nie 
możemy ich jednak opublikować.

Repa. — List półanonimowy — bez adre 
su. Jak wyżej.

Częętochowianin. — Tak samo. 
Przechodzień. —• Nie skorzystamy.

-----o-----
Program rozgłośni polskich

Czwartek.
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

6 00 Pieśń i kalendarz 605 Dziennik poranny. 6.80 
progr. na dzień bież. 6.25 GimnasL porań . 6.35 Mn- 
«¿-as* <•*  w*  w " j- n “ *•  " w • .»•——«, _
ranna (Trans, z Krakowa) 7 30 powtórz, najw. wiad. 
dzień por 7.35 Muzyka poranna. 8 20 Informacje 
ogólnopolskie. 8 30 Skrz, posz. rodź. 8 40 Skrzynka 
P. C. K.

12.00 Sygiał czasu. 12.05 Dziennik poltidn.
Pieśni i arie w wyk. Ign. Dygasa. 12.35 „5 minut 
itoezji“., 13.00 „Na ziemiach odzyskanych“. * “
Koncert poludn. 14.00 „Diabelska sztuezka"‘ 
gadanka dla dzieci. Stanisława Nowaczyka. 14.15 
Audycje, dla młodzieży. 14.30 Reportaż..,. 16.00 
Dziennik popoJ. 16.30 Recital fortepianowy Edmun­
da. Rezlera. 17.10 Mozaika muzyczna. 1"“J 
budawujemy Warszawę,. 17.55 ,.Ze świata 
18.00 Kącik świetlicowy. 18.10 ' '
rzem“ — aud. ilteraeka Z;
18.30 Muzyka kameralna, 
śniku. 10.30 „Wospnienia 
20.00 Dziennik wiecz. 20.30 
H. Warpechowskiej. 20.45 ,
21.00 Aud. dla Pol. zagr. ----- ------ .
zagr. 22.00 „Pokrzywy nad Brdą“. 22.15 Koncert 
Ork. Tan. P. R. pod dyr. J. Cajmera. 23.00 Ost. 
wiad. dzień- rad. 23.20 Program na jutro. 23.30 
Skrz. posz. rodź. zagr. 24.00 Hymn.

botniczego uruchamia się w roku bieżącym kur 
sy koresipondecyjne prowadzone przez siły facho­
we- Powstaną one w takich ośrodkach nauko- 
iwych, iak Warszawa, Kraków i Bydgoszcz.

Zostaną zorganizowane następujące kursy ko- 
res.àondecyj.né, oparte na państwowych progra­
mach nauczania: ogólno-ksztalcący (zakres gim- prust. uo, u 
nazjurn i liceum), kreślarskmtechniczny, buchał-, zyka poranna. 6.57 Sygnał ozńaro, 7.00 Audyoja_ pa­
tery jno-biu rowy i wiedzy, o przedsiębiorstwach, 
który ma na celu przygotowanie kierowników 
w różnych dziedzinach przemysłu i handlu- Po 

znając ukończeniu kursu uczestnicy będą mieli prawo 
złożyć egzamin maturalny.

NOWY KONKURS ZADANIOWY
Po „Głosie Narodu“. „Trybunie Robotniczej“ 

mieś. „Szachy“ i „Szachista Polski“ dochodzi 
nowy (5) konkurs zadaniowy „Dziennika Łódź, 
kiego-**  poświęcony pamięci mistrza D. Przepiór­
ki, Zadania należy nadsyłać do dnia 31 grudnia 
1946 roku pod adresem „Dziennik Łódzki“, Łódź, 
Piotrkowska 96, Konkurs szachowy. Nagrody 
1000, 600 i 400 zł. oraz specjalna nagroda 300 zł. 
za ¡najlepszy wynik polskiego kompozytora. Kon 
kurs ten pomyślany jako międzynarodowy zgro­
madzi na starcie listę zadaniową, Sędzia A. 
Goldstein.

18.35

13.15
- po-

16.00

17.50 Od- 
__ ... -..J radia“. ■ .

__ 1 „Jak zostałem pisa-
Jerzego Andrzejewskiego. 

19.00 „Nauka przy gló- 
z sali koncertowej“. 
„Nasze pieśni“ w wyk. 

•Sąd nad Latarnikiem* 4. 
21.30 Skrz. posz - rodź.

Cajmera. 23.00 Osi.

OBWIESZCZENIA URZĘDOWE
ODDZIAŁ DROGOWY P K.P. w CZĘSTOCHOWIE 

ogłasza przetarg nieograniczony
na roboty brukarskie związane z przebrukowaniem drogi dojazdo­
wej i placu wyładunkowego na st. Warta oraz ulic, placów i dojaz­
dów do ramp na st. Częstochowa,osobowa. .

Otwarcie ofert násta.pi w biurze Oddziału Drogowego w dniu 
18 wrześnią b. r o godz. 10-ej.

Wadium w wysokości 1 proc, oferowanej sumy przetargowej 
należy wpłacić przekazem pocztowym na konto VU-260 Dyrekcji 
Okręgowej Kolei Państwowych w Łodzi, z zaznaczeniem ńa od-x 
wrocie przekazu przeznaczenia wpłaconej sumy.

Pokwitowanie z wpłaconej sumy wadialnej należy dołączyć do 
oferty.

Oddziął Drogowy zastrzega sobie prawo unieważnienia przetar­
gu, bez podania przyczyn oraz wyboru oferenta.

ślepy kosztorys i informacje otrzymać można w Referacie Tech­
nicznym — Oddziału Drogowego, Aleja Wolności Nr 21.—
PAP 2341 Naczelnik Oddziału Drogowego

Oddział Drogowy P. K. P. w Częstochowie
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na Toboły naprawy dachów w obTC.bie Oddziału Drogowego w Czę­
stochowie.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 16 września 1916 r. w Oddziale 
Drogowym o godz 10-ej rano.

Wadium w wysokości 1 proc, oferowanej sumy przetargowej, na­
leży wpłacić przekazem pocztowym na konto VII — 260 Dyrekcji 
Okręgowej Kolei Państwowych w Łodzi z zaznaczeniem na odwro­
cie przekazu przeznaczenia wpłaconej sumy.

Kwit z wpłaconej sumy wadialnej należy dołączyć do ofeęty
Oddział Drogowy zastrzega sobie prawo unieważnienia psjętargu 

bez podania przyczyn, oraz wybór oferenta..
Ślepe kosztorysy i informacje można otrzymać w Referacie Tech­

nicznym Oddziału Drogowego ul. Aleja Wolności1 Nr, 21.
wz. Naczelnika Oddziału Drogowego 

PAP 2278 (—J W. Losiewlez.

W piątą bolesną rocznicę 
śmierci ukochanego męża i oj­
ca zamordowanego przez ge­
stapowców

*. t p.

Edwarda 
Jędrzejczyka 

dnia 6 września o godz. 10-ej 
rano odbędzie się nabożeństwo 
żałobne za spokój Jego duszy 
w Bazylice Jasnogórskiej na 
które krewnych, przyjaciół i 
znajomych zapraszają

Tona i dzieci.
PAP 2402

Capello.Super Princ do sprzeda­
nia. Narutowicza 80, blok 9. m. 8. 
_______ ______________ PAP 2363 
Radio Braun“ 4-lampowe, oko 
magiczne, sprzedam. Wręczycka 
76/78. 1_______________ PAP 2400
Sprzedam maszynkę okrągłą na 
156 igieł. Wiadomość: Warszaw­
ska 116. PAP 239«

Sprzedam futro męskie, dam­
skie i obrazy. Kilińskiego 3. m. 
10. __________ PAP 2395
Sprzedam tanio radio wysokiej 
klasy, 2 kupony materiałów, be­
żowy i szary, oraz maszynę do 
wykopywania ziemniaków-. Kiliń­
skiego 19, m. 5, godz. 16—19-ta. 
______________________ PAP 2364 
Wózek autko prawie nowy sprze­
dam. Wiadomość: IJI Aleja 52, m.

R O I N E

Sprzedam plac
zaraz Objętość 5.200 metr, kw 
szer. 26 metr, front. Wiad. 
Zygmunt Mokrzycki, Radomsko, 

Limanowskiego 33.
Nr. 17

PANTOFELKI 
szkolne — gimnastyczne 

poleca firma.
E. MACIEJEWSKI 

Piłsudskiego 7,
 PAP 2392

Zgubiono . dowód osobisty, kartę 
rejestracji wojskowej wydaną 
przez R.K U. w Radomsku, oraz 
metrykę urodzenia, na nazwisko 
Nowak Eugeniusz, ur. 18.10.1920 
r. Zam. Dworoszowiee Kościelne, 
gm. Brzeźnica, pow. Radomsko.

PAP 2362

Fabryka „Warta" w Częstochowie 
ul. Narutowicza. 45 przyjmie za­
raz 1 technika elektryka i 1 tech­
nika. budowlanego z praktyką 
Zgłoszenia osobiste lub piśmien­
ne ze świadectwami i referelfć.la- 
mi w Dyrekcji Fabryki w- godzi­
nach od ID do 13-ej. PAP 2331

Zgubiono książkę Ubezpieczało' 
Społecznej na nazwisko Jan 
Mieczysław, zam. w Blachowni 

PAP 2383
Skradziono w- poeiągu dowody 
Dbezuieezalni ŚTfolcgznej ' Nr. 
1300000. legitymacje służbową nr 
344. legitymację związkową nomi­
nację, wydane na nazwisko Kry­
gier Felicja. PAP 2394

Skradziono książkę wwjskową, 
książkę Ubezpieczalni Społecznej 
kartę rozpoznawczą, lcfritymaćję. 
krzyża na nazwisko Bartelewski 
Jan.______________ PAP 2382
Zgubiono kartę rejestracji woj­
skowej wyd. przez RKU. Często­
chowa na nazwisko Łuczkiewicz 
Wiesław.

Zgubiono książkę ’’bezpieczalni 
Społecznej na nazwisko Huszno 
Józef, zam. w Częstochowie.

PAP 2353

Zgubiono książkę Ubezpieczalni 
Społecznej na nazwisko Korkus 
Jan, zam. w Błesznie.

PAP 2377
Zgubiono torbę skórzaną, czarną 
z wszelkimi 'papierami, na odcin­
ku dworzec II-ga Aleja. Uprasza 
się znalazcę o zwrot dowodów, 
pieniądze proszę zatrzymać. Ali­
cja Królak, z Patorskich Korwi­
nów. PAP 2389

WOLNE POSADY

Potrzebny dozorca bezdzietny, so­
lidny. wolne mieszkanie. Oferty 
z podaniem referencji i warunków 
składać w firmie ..Renoma" II 
Aleja 28 pod „Dozorca“ PAP 2391

Pod ręczna ^do kuchni, i "kobieta do 
zmywania potrzebne zaraz. Zgło­
szenia: Wolności 13 m. 5 godz. 
12 - 15. PAP 2299

Panienka umiejąca biegle pisać 
na maszynie potrzebna. PAP. 
Aleja 61.

Potrzebna pomocnica domowa 
Waszyngtona 6. PAP 2385

Potrzebna panienka do restaura­
cji. Aleja Wolności 3/5

PAP 2380

r* pB*6°łł
Na sezon szkolny 46/47 zeszyty, 
bruliony, bloki rysunkowe, ołów­
ki, zwykłe i kolorowe, staiówk, 
gumki, atrament, kreda szkolna 
farby, pędzelki, cyrkle, kątomierze; 
ekierki, linie, i wiele innych arty 
kulów poleca Księgarnia Aleja 18 
w podwórzu, Uwaga: Odsprzedaw 
eom specjalny rabat.

PAP 1795

Potrzebny lokal na wytwórnię-
Wiadomość: Krakowska 1 Po­
wroznik. PAP 2339
Poszukuję 2 pokoi z kuchnią z 
wygodami przy ul Warszawskiej 
.względnie okolicy. Koszta re­
montu zwrócę/ Zgłoszenia War­
szawska 37. Ciastkarnia

PAP 2316

PPT-EP ul. 1 Maja 19, sprzeda: 
samochód póle. „Tatra“, kotły 
gazogeueratorowe, klucze płaskie, 
zdekompletowaną wiertarkę i fre­
zarkę, opony i dętki (zniszczone), 
części samochodowe jak motory 
niekompletne, bloki, waty korbo­
we, chłodnice, głowice, wentyla­
tory .startery, kompresory, tłoki 
i korhow-ody. resory, amortyzato 
ry .skrzynki biegów, tarcze sprzę 
głowę i inne oraz motory ełek 
tryezne PAP 2352
Sprzedam sklep wraz z mieszka 
niem. Warszawska 21.
___________________________ PAP 2277

Sprzedam magiel i pianino. Wia­
domość 3-go maja 30. ro. 5a

____________PAP 2319

Uwaga wytwórcy toreb rynko­
wych i rańc.ów. Polecam odpo­
wiednie niedrogie materiały ko 
torowe ^na tee nel. E. Wójcie 
ehowski. Częstochowa, Aleja 14.

PAP 2354

Portrety z każdej fotografii wy­
konywa artystycznie „El-Cha- 
Film" Warszawa. Jerozolimskie 
27. Prowincję informujemy li­
stownie. ( • . TP 87

Miesrkanle 4.poko.iowe, komfort w 
Gdyni—centrum zamienię na 2 po 
koję -z wygodam' w Częstochowie. 
Gferty składać PAP pod „Gdy- 
nią“. ' PAP 2266
Zamienię mieszkanie trzypokojo­
we z wygodami w III Alei na 
dwupokojówe w okolicy PI. Da­
szyńskiego. Wiadomość: Telefon 
13-57. PAP 2378
Poszukuję pilnie dwa pokoje z 
wygodami w centrum. Zwrot ko­
sztów remontu. Wiadomość: E- 
Maciejewski, Piłsudskiego 9. 
______________________ PAP 2393 
Przyjmuję na komplety przygo­
towawcze z zakresu gimnazjalne­
go oraz na geometrię wykreślna 
do wyższych szkół technicznych. 
Al. Wolności 19. m. 3a front. In­
formacji od godz. 19—20.
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